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Wystawa „30 lat socjalistycznej Polski" w Moskwie. Montaż ostatnich eksponatów. 
CAF-Nesterowicz. 

Imponujący przegląd dorobku 30-lecia PRL 
Uroczyste otwarcie polskiej wystawy w Moskwie 

Delegacja partyjno-rządowa PRL w stolicy ZSRR 
MOSKWA PAP. — Wczoraj przybyła do Moskwy na 

otwarcie wystawy „30 lat socjalistycznej Polski" delegacja 
partyjno-rządowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, z 
członkiem Biura Politycznego KC PZPR, prezesem Rady 
Ministrów Piotrem Jaroszewiczem na czele. W skład dele­
gacji wchodzą: członek Biura Politycznego KC PZPR, se­
kretarz KC Edward Babiuch, członek KC PZPR, wicepre­
mier, minister handlu zagranicznego i gospodarki mor­
skiej Kazimierz Olszewski. 

Na Dworcu Białoruskim 
udekorowanym flagami pań 
stwowymi PRL i ZSRR de­
legację witali: członkowie 
Biura Politycznego KC 
KPZR — przewodniczący 
Rady Ministrów Aleksiej Ko 
sygin i sekretarz KC Fiodor 
Kułaków, sekretarz KC Kon 
stantin Katuszew, wicepre­
mierzy ZSRR — Władimir 
Kirillin ! Michaił Lesieczko 
oraz oficjalne osobistości. 

W uroczystości otwar­
cia wystawy uczestniczyli 
członkowie partyjno-rządo-
wej delegacji PRL z Piotrem 
Jaroszewiczem, Edwardem 

Babiuchem i Kazimierzem 
Olszewskim. 

Stronę radziecką reprezen 
towali członkowie Biura Po 
litycznego KC KPZR — pre 
mier Aleksiej Kosygin, And 
riej Gromyko, Fiodor Kuła­
ków, Arwid Pelsze, Aleksan 
der Szelepin; zastępcy człon 
ków Biura Politycznego KC 
— Michaił Sołomiencew i 
Dmitrij Ustinow, sekretarze 
KC — Iwan Kapitonow, Kon 
stantin Katuszew, wicepre­
mierzy i ministrowie wielu 
resortów. 

Obecny był ambasador 
PRL w Związku Radzieckim 

Zenon Nowak oraz akredyto 
wani w ZSRR szefowie pla 
cówek dyplomatycznych. 

Podczas uroczystości ot­
warcia wystawy przemowie 
nia wygłosili premierzy Alek 
siej Kosygin i Piotr Jarosze 
wicz. 

Wystawa stanowi imponu 
jący przegląd naszego dorob 
ku w okresie 30 lat a zwłasz 
cza dorobku ostatnich lat, 
będącego wynikiem realiza­
cji programu przyspieszone­
go rozwoju kraju, wytyczo­
nego przez VI Zjazd PZPR, 
ukazuje wysokie miejsce Pol 
ski we współczesnym świe­
cie, prezentuje nowe, szero­
kie możliwości eksportowe, 
przedstawia ścisłe i wszech 
stronne więzi ekonomiczne, 
łączące nasz kraj Ze Związ­
kiem Radzieckim oraz po­
ważny wkład Polski w dzie 
ło integracji gospodarczej so 
cjalistycznej wspólnoty. 

Uruchomienie kopalni „Rudna") drugiego 
zakładu huty „Głogów" 

Edward Gierek w Zagłębiu Miedziowym 
LUBIN (PAP). Wczoraj 

lejny, ważny etap realizacji 
mysłowej 30-lecia — Lubiń 
Miedziowego. Rtfszyły w ty 
Zagłębia — „Rudna" oraz 

Inwestycje te mogą służyć 
wzorowej organizacji pracy 
stkich wykonawców. Obie 
wiele miesięcy przed piano 

Pierwszy zakład Huty 
„Głogów" o rocznej wydaj­
ności 80 tys. ton miedzi 
elektrolitycznej rozpoczął 
produkcję w 1971 r. z 12-
-miesięcznym wyprzedze­
niem. Obecnie „Głogów" 
podwoi swoją produkcję, 
przetwarzając rudę miedzi 
nie tylko — jak dotychczas 
— z już pracujących ko­
palń „Lubin" i „Polkowice", 
ale również z „Rudnej". Ta 
ostatnia została zbudowana 
w rekordowym czasie 4 lat. 
Już w okresie budowy dała 
ona rudę w ilości pokrywa­
jącej 40 proc. poniesionych 
nakładów. Planowana wy­
dajność „Rudnej" będzie 
równa łącznemu urobkowi 
„Lubina" i „Polkowic". 

17 bm. zamknięty został ko-
największej inwestycji prze-

sko-Głogowskiego Zagłębia 
m dniu trzecia kopalnia tego 
drugi zakład Buty „Głogów". 

za przykład dobrej roboty, 
. inicjatywy i ofiarności wszy-
wchodzą do eksploatacji na 
wanym terminem. 

W uroczystości urucho­
mienia „Głogowa" i „Rud­
nej" wziął udział I sekre­
tarz KC PZPR - Edward 
Gierek. Obecni byli: Mieczy 
sław Jagielski, Jerzy Łuka­
szewicz oraz wicepremier 
Jan Mitręga. 

E. Gierek, któremu to­
warzyszyli gospodarze woj. 
wrocławskiego z Ludwikiem 
Drożdżem i woj zielonogór­
skiego z Mieczysławem Heb­
dą, zwiedził wydziały elek­
trorafinacji, metalurgiczny i 
inne nowoczesne obiekty 
Huty „Głogów", żywo inte­
resując się przebiegiem pro 
cesu technologicznego i or­
ganizacją pracy oraz wa­
runkami socjalnymi hutni­
czej załogi. Budowniczowie 

i hutnicy, którzy objęli no­
we stanowiska pracy, złożyli 
I sekretarzowi KC PZPR 
meldunki o pełnej realiza­
cji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 30-lecia PRL 
i zakończeniu II etapu bu­
dowy Huty „Głogów" na 6 
miesięcy przed terminem. 

Serdecznie witali Edwarda 
Gierka i towarzyszące mu o-
soby również górnicy i bu­
downiczowie Kopalni „Rud­
na" I sekretarz KC PZPR 
zwiedził zakład wzbogacania 
rudy oraz w towarzystwie 
min. przemysłu ciężkiego, 
Włodzimierza I ejczaka i dyr. 
kombinatu. Tadeusza Zastaw 
nika zjechał w podziemia ko 
palni, gdzie odwiedził górni­
ków pracujących na głęboko 
ści 1 000 m. 

Uroczystość przekazań -C 
„Rudnej" do eksploatacji od­
była się na nadszybiu szybr. 
r-1.: Jej kulminacyjny mo­
ment nastąpił z chwilą, gdy 
z podziemi kopalni wyjechał 
symboliczny wózek z rudą 
miedzi. 

(dokończenie na str 3) 

Wykonali zobowiązania 

Dobre wyniki w koszalińskich pegeerach 
KOSZALIN. I sekretarz KW PZPR w Koszalinie, Wła­

dysław Kozdra przyjął wczoraj delegację Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Państwowych Gospodarstw Rolnych z dyrek 
torem Zjednoczenia Marianem Czerwińskim. 

1 rzedstawiciele koszaliń­
skich pegeerów zameldowali 
I sekretarzowi KW, na pod 
stawie dokonanego ostatnio 
bilansu wyników działalnoś 
ci finansowo-gospodarczej 
zakończonego przed sześcio­
ma tygodniami roku gospo­
darczego 1973/74, że podleg 
łć Wojewódzkiemu Zjedno­
czeniu jednostki, swoje pla­
nowe zadania przekroczyły 
niemal we wszystkich dzie­
dzinach produkcji rolnej. 

Pogłowie bydła wzrosło w 
ubiegłym roku gospodar­
czym w koszalińskich pege­
erach o prawie 13 tys. szt. 
i wynosi obecnie 200 tys szt. 
co stanowi 102 proc, plano­
wanej wielkości stada. Na 
tle ogólnego wzrostu pogło­
wia bydła korzystnie rozwi 
ja się również hodowla krów 
których pegeery posiadają 
już ponad 56 tys. W tym sa 
mym czasie pogłowie trzody 
chlewnej wzrosło o około 25 
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tys. szt. oraz owiec o 3 tys. 
szt, Wydatnie w roku ubieg 
łym koszalińskie pegeery 
przekroczyły planowaną sprze 
daż żywca, wykonując tak 
w przypadku dostaw żywca 
wołowego jak i wieprzowe­
go 105 proc. planu. O !4 
Pioc. w porównaniu z ro­
kiem poprzednim zwiększy­
ły się dostawy mleka z pe-
geerowskich obór. Średnia 
wydajność jd krowy wzros 

ła z 2.935 1 io 3 060 1. 
Dobre wyniki osiągnięto 

również w produkcji roślin­
nej. Plony 4 zbóż podstawo 

(dokończenie na str, 3) 
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Na 50-lecie PRL 

Więcej słodyczy 
i opakowań 

KOSZALIN. Dla uczczenia 
30-lecia PRL załogi niemal 
wszystkich zakładów ora7 
instytucji w woj. koszaliń­
skim podjęły liczne zobowią­
zania produkcyjne i czyn> 
społeczne. W pierwszym pół 
roczu 1974 r. wiele z tych 
zobowiązań zostało v* pełn 
lub częściowo zrealizowa­
nych. 

Np. w Zakładach Prze­
mysłu Cukierniczego „Pomo-
rzanka" w Słupsku zobowią­
zano się w bieżącym roku 
wykonać dodatkową produk 
cję wartości 5.734 ty? zł 
Oznacza to przekazanie na 
rynek poza planem 44 ton 
różnego rodzaju cukierków 
Wyprodukowano dodatko­
wo 45 ton cukierków war­
tości 3.517 tys. zł. Ilościowo 
zobowiązania zostały prze­
kroczone, natomiast wartość 
tej produkcji jest znacznie 
niższa od deklarowanej. Jest 
to wynikiem zmiany w asor-

(dokończenie na str. 3) 
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Jednym ze szczęśliwych DOS'odaczv Jo«ów III I oteni Fantowei „Głosu Koszalińskiego" okazał 
sie Wacław lasiński 2 Kołobr7oq j er>?"vt który w K os ta I •skin Ubędzie Morskim przepra­
cował 18 lał Wyqrał on samochód o<~hrwv cv"eoa 105. S?**' śl<wy los nabył w kiosku przy 
ul Jedności Narodowej Wvq o-»v *3 rochprl n s^emu synowi, (mr) 

Na zdjęciu: ob. Wacław Jasiński wraz z synem przy wygra ej syrenie 105. 
Fot. Jerzy Patan 

LIPCOWE PREZENTY 
OD KOSZALIŃSKIEJ MŁODZIEŻY 
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KOSZALIN. Coraz bliżej 
do chwili, kiedy wzniesie 
się na maszt zlotowa flaga. 
Coraz więcej meldunków o 
zrealizowanych przez mło­
dzież zobowiązaniach pro­
dukcyjnych i pracach spo­
łecznych otrzymuje woje­
wódzka komenda zlotu. Z 
poczuciem dobrze spełnione­
go obowiązku pojadą nasi 
delegaci na Zlot Młodzieży 
Polskiej w Warszawie, bo 
zapełnia się lipcowymi pre 
zentami młodzieży Woje­
wódzka Księga Dokonań 

Czynu Młodzieży na XXX-
-lecie PRL. 

Wczoraj, przed południem 
delegaci składali wizyty. 
Uczestników zlotowego 
współzawodnictwa pracy, 
młodych robotników, tech­
ników gościł Saturnin 
Skrzypczyński przewodni­
czący WRZZ, Nauczycieli, 
uczniów i studentów przy­
jął Tomasz Szrubka. kurator 
okręgu szkolnego. Młodych 
rolników indywidualnych, 
pracowników państwowych 
gospnrterst w rolnvrh aośHi 
Jan Pudło, prezes WZKR. 
Z członkami Socjalisty­
cznego Związku Mło­
dzieży Wojskowej spot­
kał się generał brygady, 
Wacław Szklarski. Spotka­
nia upłynęły w prawdziwie 
młodzieżowej atmosferze. 
Delegaci informowali * swo 
jej pracy, o dorobku wy­
pracowanym we wszystkich 
organizacjach młodzieżo­
wych. 

(dokończenie na str. 3) 
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* SĄD w Jakarcie skaza! na karę śmierci członka Biura Po­

litycznego KĆ Komunistycznej Partii Indonezji, Ruslana Vijaiya 
sastrę. Jak informuje Agencja Antara został on oskarżony o 
„udział w spisku antyrządowym" 

* W SALI REDUTOWEJ Cesarskiego Pałacu Hofburg w Wied 
niu odbyło się 43 i zarazem ostatnie przed letnią przerwą po­
siedzenie plenarne delegacji 19 państw uczestniczących w ro­
kowaniach na temat redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. 

* W MOSKWIE ukazał się zbiór przemówień, wypowiedzi 
I artykułów sekretarza generalnego KC KPZR, Leonida Breż­
niewa „O komunistycznym wychowaniu mas pracujących". 
Znalazły się w nim dokumenty i materiały z lat 1964—1974, w 
których L. Breżniew wyjaśnia problemy ideologii oraz pracy 
wychowawczej i politycznej. 

* POKÓJ na Bliskim Wschodzie można osiągnąć jedynie po 
położeniu kresu agresji izraelskiej i wycofaniu wojsk izrael­
skich ze wszystkich okupowanych terytoriów arabskich oraz 
przywróceniu praw arabskiemu narodowi Palestyny — głosi 
opublikowany w Damaszku komunikat o rozmowach między 
delegacją syryjskiej Socjalistycznej Partii Odrodzenia Arab­
skiego i Delegacją Bułgarskiej Partii Komunistycznej, która 
przebywała w Damaszku z oficjalną wizytą. 

* POD MOSTEM w centrum Addis Abeby natrafiono na 112 
bomb. Bomby znalezione przypadkiem — tuż przed mającą na 
stąpić eksplozją — rozbrojono. Do chwili obecnej nie są zna­
ni sprawcy podminowania mostu. 

* OBRADUJĄCY w Brukseli ministrowie rolnictwa t kra­
jów Wspólnego Rynku postanowili zamknąć tymczasowo gra­
nice krajów EWG dla importu wołowiny s wszystkich kra­
jów nie należących do Wspólnego Rynku. 

* NAUKOWCY kanadyjscy odnotowali silny wzrost skażenia 
atmosfery w rejonie Winnipeg, w prowincji Manitoba. Oficjal­
nie podano, że po ostatniej chińskiej próbie nuklearnej ra­
dioaktywność wzrosła tam 16-krotnie. 

+ W TOKIO rozpoczęły się japońsko-chińskie rozmowy w 
sprawie połączenia lotniczego między obu państwami począw­
szy od jesieni br. Podstawą rozmów jest układ podpisany w 
Pekinie w kwietniu br. Negocjacje dotyczą m. in. trasy, często­
tliwości lotów i innych spraw. 

* KOLUMBIJSKI departament Choco nawiedziło trzęsienie 
ziemi. W ciągu ostatnich *8 godzin zanotowano tam około 50 
wstrząsów sejsmicznych. 11 osób poniosło śmierć. Wiele do­
mów zostało zburzonych. 

* W BARZE w katolickiej dzielnicy Belfastu eksplodowała 
bomba. W wyniku obrażeń 25-letni właściciel lokalu zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go do szpitala. Jest on 1047 ofiarą 
śmiertelną trwających już 5 lat zamieszek w Ulsterze. 

TRWAJĄ ROZMOWY HUSAJN - SADAT 
KAIR (PAP). Prezydent Egiptu — Anwar Sadat i 

król Jordanii — Husajn rozpoczęli wczoraj w Aleksan­
drii rozmowy. Ich przedmiotem jest m. in. sprawa po­
jednania między rządem jordańskim a komandosami pa­
lestyńskimi. 

Sprawa pojednania mię­
dzy Jordanią a Palestyńczy­
kami wysunęła się obecnie 
na pierwszy plan przygoto­
wań arabskich do wznowie­
nia rozmów w Genewie, po­
nieważ wiąże się ściśle z 
kwestią reprezentacji pale­
styńskiej na forum genew­
skim. Palestyński Ruch Opo 
ru uważa k.róla Husajna za 
swego przeciwnika od ro­
ku 1970, gdyż użył on armii, 
aby usunąć partyzantów pa­
lestyńskich z Jordanii. W 
ostatnich dniach Palestyń­
czycy zaczęli napomykać o 
możliwości pojednania się 
i Husajnem. Pojednanie to 
uzależniają wszakże od 
uznania przezeń OWP za 
Jedynego przedstawiciela na 
rodu palestyńskiego. Pragną 
również, aby król zgodził 
się na utworzenie niepod­

ległego państwa palestyńskie 
go na zachodnim brzegu 
Jordanu — terytorium pa­
lestyńskim, które okupowa­
ne jest obecnie przez Izrael, 
zaś w latach 1949—67 
wchodziło w skład Jordanii. 

Tymezasem obserwatorzy 
ONZ na Bliskim Wschodzie 
odnotowali wzrost napięcia 
w sektorze libańsko-izrael-
skim. W raportach swych 
donoszą, że w okresie 8—14 
bm. wojska izraelskie 16 ra­
zy ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych, moździerzy i 
dział terytorium libańskie. 
Izraelskie patrole wojskowe 
w okresie tym trzykrotnie 
wkraczały na terytorium Li­
banu. Przestrzeń powietrzną 
tego kraju sześciokrotnie 
naruszały samoloty agresora. 

NOWY JORK (PAP). W 
siedzibie ONZ rozpoczęło 
się już we wtorek nadzwy­
czajne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, która ma 
rozpatrzeć sytuację na Cy­
prze. Posiedzenie zwołano 
na wniosek sekretarza gene 
ralnego ONZ Kurta Wald-
heima, który wyraził poważ 
ne zaniepokojenie rozwojem 
wydarzeń na wyspie oraz 
na życzenie stałego przed­
stawiciela Cypru w ONZ — 
Zenona Rossidesa, który we 
zwał Radę Bezpieczeństwa 
do podjęcia odpowiednich 
kroków celem obrony nie­
podległości, suwerenności i 
integralności terytorialnej 
republiki". 

Przedstawiciel Sekretaria­
tu Generalnego ONZ o-
świadczył, że Kurt Wald-
heim z uwagą śledzi rozwój 
wydarzeń na Cyprze. Sekre 
tarz generalny ONZ wysto­
sował noty do rządów Gre 
cji, Turcji i innych państw 
utrzymujących bliskie sto 
sunki z Cyprem, aby po­
wstrzymywały się od wszel 
kich działań sprzyjających 
dalszemu nasileniu przemo­
cy-

Stały przedstawiciel Cy­
pru w ONZ Rossides poin­
formował, że prezydent Ma 
karios przybędzie do Nowe­
go Jorku, gdzie zabierze 
głos na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. 

Wczoraj arcybiskup Ma-
karios przybył do Wielkiej 
Brytanii. Agencje informu­
ją, że spotka się on z pre-

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
rozpatruje sytuację na Cyprze 

mierem Haroldem Wilsonem 
i ministrem spraw zagrańicz 
nych Jamesem Callagha-
nem. 

Przedstawiciel brytyjskie­
go Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oświadczył, że 
W. Brytania nadal uważa 
arcybiskupa Makariosa za 
prezydenta Cypru. Poinfor­
mował on również, że W. 
Brytania wyraziła wobec 
rządu greckiego „zaniepoko­
jenie" z powodu wydarzeń 
na Cyprze i ich wpływu na 
sytuację we wschodniej czę 
ści Morza Śródziemnego. W. 
Brytania utrzymuje w tej 
sprawie kontakt z innymi 
państwami NATO, w tym 
ze Stanami Zjednoczonymi. 

Z wiadomości napływają­
cych z Cypru wynika, że or 
ganizatorzy puczu krwawo 
rozprawiają sie z bezpraw­
nie aresztowanymi zwolen­
nikami prezydenta Maka­
riosa. Wielu cypryjskich pa 
triotów, znajdujących się w 
rękach buntowników, pod­
daje się torturom i szyka­
nom. a chorym odmawia się 
udzielenia niezbędnej pomo 
cy lekarskiej. 

W Nikozji obowiązuje go­
dzina policyjna. Czołgi ucze 

stników puczu znajdują się 
we wszystkich strategicznie 
ważnych punktach miasta 
Cała wyspa nadal odcięta 
jest od świata. Wczoraj do 
Nikozji przybył z Aten sa­
molot transportowy z ofice 
rami greckimi. Jest to — 
jak podkreślają obserwato­
rzy — potwierdzeniem tego, 
że ateńskie władze wojsko­
we bezpośrednio udzielają 
poparcia rebeliantom. 

Doniesienia mówią też o 
trwającym oporze zwolenni­
ków legalnego rządu prezy 
denta Makariosa i wiernych 
mu pododdziałów sił bezpie 
czeństwa i policji. Walki to 
czą się w Papos i wielu in­
nych miejscowościach. 

Rebelianci z Gwardii Na­
rodowej utworzyli nowy 
„rząd" { mianowali ..prezy­
denta" Cypru, niejakiego 
Nicholasa Sampsona nie ma 
jącego — jak podkreśla się 
w kołach obserwatorów po 
litycznych w Rzymie — żad 
nego poparcia na Cyprze. W 
skład rebelianckiego ..rzą­
du" wchodzą trzej znani 
zwolennicy „Enosis" — ru­
chu działającego na rzecz 
przyłączenia Cypru do Gre­
cji. 

Porażka rządu 
H. Wilsona 

LONDYN (PAP). Rząd la-
bourzystowski doznał we wto 
rek wieczorem największej 
porażki \ parlamencie. Za­
proponowana przez opozycję 
poprawka do projektu usta­
wy, przewidującej uchwale­
nie przedłożonego przez rząd 
budżetu, została przyjęta 292 
głosami przeciwko 267. po­
prawka opozycji domagała 
się zmniejszenia opodatko­
wania drobnych firm. 

„Teraz można być jeszcze 
bardziej pewnym tego, że 
przedterminowe wybory od­
będą się jesienią br." — o-
świadczył po zakończeniu de 
baty posei z ramienia Par­
tii Labourzystowskiej, Wil­
liam Wilson. 

W Londynie uważa' się, że 
seria porażek w Izbie Gmin 
w ostatnich tygodniach po­
twierdza słuszność poglądów 
tych labourzystów, którzy 
domagają się jak najszybsze 
^o przeprowadzenia przed­
terminowych wyborów. W 
obecnej sytuacji, wykorzys­
tując fakt że labourzyści nie 
mają absolutnej większości 
w Izbie Gmin, opozycja sta 
b blokuje nawet istotne ini 
cjatywy ustawodawcze rzą­
du Harolda Wilsona. 

Dokumenty te zostały pod 
pisane w Moskwie podczas 
radziecko-amerykańskich roz 
mów na najwyższym szczeb 
lu. 

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych, John Martin, 
występując na posiedzeniu 
Komitetu 26 państw wska­
zał na duże znaczenie tych 
porozumień. Podczas mos-

ZBRODNIARZE WOJENNI 
PRZEBYWAJĄ NA WOLNOŚCI 

BERLIN (PAP). Jak pisze zachodnioniemiecki dziennik 
„Neue Rhein Zeitung", oskarżony -o wymordowanie w 
czasie II wojny światowej 356 tys. Żydów standarten-
-fuehrer SS, Horst Wagner do dziś nie stanął przed są­
dem, chociaż dochodzenie przeciwko niemu zostało 
wszczęte w RFN już w 1948 roku. 

Wystawa-30 lat socjalistycznej Polski 
Niejeden Już raz pisała prasa, prze­

kazywało radio i telewizją wieści o 
przygotowaniu w Moskwie polskiej 

wystawy z okazji 30-lecia PRL. Wizu­
alna wizytówka naszej drogi, pokaz osjąg 
nięć Polaków pracujących w socjalistycz­
nej Polsce ma być centralną imprezą ob­
chodów naszego jubileuszu w Związku 
Radzieckim i dlatego wszyscy biorący 
udział w wystawie, organizujący ją i 
dbający o jej propagandowO-plastyczną 
oprawę przyłożyli maksimum wysiłków, 
aby ta wizytówka, a raczej karta na­
szych dokonań była jak najlepsza. 17 
lipca o godzinie 11 rano premier Piotr 
Jaroszewicz przeciął symboliczną wstęgę 
otwarcia. Cały Związek Radziecki przez 
miesiąc będzie się nam przyglądał. Pi­
szę „cały Związek Radziecki", gdyż ekspo 
zycja usytuowana jest na terenach ra­
dzieckiej wystawy osiągnięć gospodar­
czych na słynnym WDNCh, gdzie od wie­
lu już lat, od kilku pokoleń spotykają 
się przybywający do Moskwy ludzie ze 
wszystkich zakątków Kraju Rad. 

Wystawa nasza zajmująca powierzch­
nię 30 tys. metrów kwadratowych, poło­
żona przy centralnej alei obok pawilonu 
kosmosu nie może umknąć uwadze zwie­
dzających. 

Wystawa „30 lat »ocjallstycznej Pol­
ski" prezentuje siq doskonale. Zespół 
pUuHijrkdir I architektów pod kierownic­

twem prof. Juliana Pałki nadał ekspozy­
cji kształt godny tych dobrych opinii, 
które ma w świecie nasza grafika, pla­
styka, sztuka dekoratorska. 

Polska poprzez swoją ekspozycję chce 
ukazać głównie 3 kierunki: wypełnianie 
ustaleń VI Zjazdu partii dotyczących na­
szego rozwoju ekonomicznego, jego dyna­
mikę i współpracę ekonomiczną z kraja­
mi socjalistycznymi. Nie ulega wątpliwo­
ści, że wszystko to, co prezentujemy w 
Moskwie, wykazuje, że nie sprzeniewie­
rzamy się żadnemu z tych celów, że dy­
namicznie i prawidłowo realizujemy swo 
Je plany i założenia, że jesteśmy liczą­
cym się poważnie partnerem handlowym 
w socjalistycznej wspólnocie ekonomicz­
nej. Warto też dodać, że ta wystawa, jak 
żadna z poprzednich, połączona jest z 
dużą aktywnością propagandową. Polscy 
wystawcy przywieźli do Moskwy wiele 
materiału informacyjnego mówiącego o 
aktualnych stosunkach handlowych,pol­
sko-radzieckiej współpracy ekonomicznej, 
naukowo-technicznej, kulturalnej, że przy 
gotowano bardzo starannie prospekty o 
wystawie, a także całą serię przygotowa­
nych przez agencję Interpress publikacji, 
które będą bardzo pomagać zwiedzają­
cym w rozszerzeniu swoich wiadomości o 
życiu współczesnej Polski (Interpress) 

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 

Termin jego procesu był 
wielokrotnie przesuwany, a 
w ubiegłym tygodniu pro­
ces ponownie odłożono „ze 
względu na stan zdrowia 
oskarżonego". Wagner, który 
przed wymiarem sprawied­
liwości uciekł do Włoch, a 
następnie do Ameryki Po­
łudniowej i Hiszpanii, w 
1956 r. wrócił do RFN, 
gdzie w 1957 r. został aresz­
towany. Wkrótce jednak 
zwolniono go. 

Przykładem podobnego 
pobłażania zbrodniarzowi 
hitlerowskiemu jest sprawa 
Otto Locke byłego kapo 
w obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu. W 1957 r. 
został on skazany na karę 
dożywotniego więzienia. Jak 
doniosła ostatnio prasa za-
chodnioberlińska, Locke „o-

trzymał urlop" z więzienia 
w Tegel i obecnie przeby­
wa na wolności. Uważa się 
to za przesłankę tego, że 
wkrótce zostanie on ułaska­
wiony. 

Opieszałość władz zachód 
nioniemieckich i zachodaio-
berlińskich sprawia, że do­
tychczas nie stanęło przed 
sądem ok. 300 zbrodniarzy 
hitlerowskich, pomimo zgro 
madzonych przeciwko nim 
dowodów. Potwierdził to 
również kierownik central­
nej placówki badania zbrod 
ni hitlerowskich w Ludwigs-
burgu, Dodał on, że z każ­
dym rokiem rośnie liczba 
wypadków, w których prze­
rywa się dochodzenie z po­
wodu choroby lub śmierci 
obwinionego. 

Aresztowania w Etiopii 
ADDIS ABEBA (PAP). We 

dług oświadczenia Komitetu 
Sił Zbrojnych Etiopii, minis 
ter obrony generał Abij Abe 
be po przeszło dwu tygod­
niach ukrywania się oddał 
się w ręce władz. Generał 
Abebe, zięć cesarza Hajle 
Selassie, jest drugim spo­
śród członków rządu premie 
ra Makkonnena, który zo-
stał aresztowany przez Ko­
mitet Wojskowy, Poprzednio 

aresztowano ministra poczty 
i telegrafu Assefa Ayene. 

Komitet Wojskowy poinfor 
mował ponadto, że w ciągu 
ostatnich trzech tygodni 
aresztowano ogółem 60 osób, 
w tym wielu ministrów, gu 
bernatorów prowincji, wyż­
szych oficerów armii i po­
licji oraz obszarników. Dc • 
chodzenie przeciwko areszto 
v/anym będzie prowadzić 
ąpecjalna komisja. 

Wspólny wniosek 
radziecko-amerykański 
w Komitecie Rozbrojeniowym ONZ 

GENEWA (PAP). Delegacje ZSRR i USA złożyły w Ko­
mitecie Rozbrojeniowym ONZ w charakterze wspólnych 

oficjalnych dokumentów protokół o radziecko-amerykań-
śkim porozumieniu w sprawie ograniczeni^ systemów ob­
rony przeciwrakietowej, porozumienie o ograniczeniu pod­
ziemnych doświadczeń z bronią jądrową i wspólne oświad 
czenie o krokach zmierzających do zlikwidowania niebez­
pieczeństwa wykorzystywania środków oddziaływania na 
środowisko naturalne w celach wojskowych. 

kiewskiego spotkania na 
szczycie — powiedział Mar­
tin — podpisano ważne do­
kumenty dotyczące ograni­
czenia zbrojeń i będące 
wkładem dwóch państw w 
wypełnienie wspólnych za­
dań umocnienia pokoju, dal 
szego osłabienia napięcia 
międzynarodowego i zaprze 
stania wyścigu zbrojeń nu­
klearnych. 

Przemówienie 
J. B. Tito 
BELGRAD (PAP). Prery-a 

dent Jugosławii, przewód-* 
niczący ZKJ, Josip Bros 
Tito na spotkaniu z akty­
wem politycznym Zagrze­
bia omówił problemy sy­
tuacji międzynarodowej. O-
świadczył on, że za re­
akcyjnym puczem na Cy­
prze kryje się obca inter­
wencja i podobne działania 
inspirowane przez siły 
reakcyjne mogą mieć groź­
ne konsekwencje dla dal­
szego rozwoju sytuacji na 
świecie. Prezydent Tito o-
mówił też sytuację na Bli­
skim Wschodzie, w Chile i 
w Portugalii. 

Starcia 
w Mozambiku... 
NOWY JORK (PAP). 

Agencja UPI doniosła z 
Salisbury, powołując się 
na źródła rodezyjskie, że 
powstańcy Frontu Wyzwolę 
nia Mozambiku (FRELIMO) 
urządzili zasadzkę na por­
tugalski konwój wojskowy 
w Milange, w pobliżu gra­
nicy Mozambiku z Malawi, 
zabijając trzech żołnierzy 
i raniąc pięciu innych. 

Wydaje się — pisze UPI 
— że powstańcy otworzyli 
w rejonie Milange nowy 
front. 

Miasto Murrumbara, leżą 
ce 80 km na południe od 
Milange, było w ubiegłym 
tygodniu oblegane przez 
oddziały FRELIMO. 

...i w Angoli 
PARYŻ (PAP). Ludowy 

Ruch Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) opublikował w 
Brazzaville komunikat, w 
którym stwierdza, że ostat 
nio siły zbrojne MPLA ze­
strzeliły helikopter i trafi­
ły dwa samoloty. Oddziały 
wyzwoleńcze zniszczyły u-
mocnienia wojskowe w Mi 
conge, koszary i różne in­
stalacje wojskowe 'w Lum-
bali. 17 żołnierzy portugal­
skich zostało zabitych i 
wielu rannych. Patrioci an-
golscy zdobyli znaczną 
ilość sprzętu bojowego. 

Lot ,.Saluta-3' 
trwa 
MOSKWA (PAP). Agen-i 

cja TASS informuje, że 
samopoczucie kosmonau­
tów Pawła Popowicza i 
Jurija Artiuchina jest do­
bre, a lot pilotowanej sta­
cji naukowej „Salut-3" 
trwa. 

Kosmonauci przeprowa­
dzali w celach naukowych 
i gospodarczych doświad­
czenia w zakresie badań 
powierzchni Ziemi i atmo­
sfery. Wykonano zdjęcia 
poszczególnych rejonów po 
wierzchni Ziemi. 

Kosmonauci kontynuowa 
li także wypróbowywanie 
systemu zapewnienia funk­
cji życiowych, zwłaszcza 
bloku regenerującego wodę 
z atmosferycznej wilgoci. 
Regenerowaną wodą zimną 
i gorącą, posługiwano się 
do sporządzania potraw z 
koncentratów żywnościo­
wych. 

Nadal fotografowano po­
wierzchnię Ziemi oraz atmo 
sferę nad Oceanem Atlan­
tyckim, na którym prowa­
dzi się obecnie badania 
atmosferyczne zgodnie z 
międzynarodowym progra­
mem „TROPEX-74M. 

TAK ŹLE 
I TAK NIEDOBRZE! 
Od 1898 roku w Everett 

(stan Washington w USA) 
działa palarnia kawy. Sqsie-
dzi chwalq sobie wyziewy tej 
fabryczki, a mim© to komisja 
sanitarna nakazała zamknqc 
zakład. Przez komin wylatują 
molekuły i drobiny łusek .ziar 
na kawowego i zanieczysz­
czają atmosferę. Sąsiedztwa 
zaskarżyło tę decyzję do Sq 
du Stanowego. Sąsiedzi lu­
bią kawe. (PA!) 

i 
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Edward Gierek w Zagłębiu Miedziowym 
(dokończenie ze str. 1) 

Po południu, w wielkiej, 
nowoczesnej cechowni Kopal 
ni „Rudna" Edward Gierek 
i pozostali goście spotkali się 
z górnikami, hutnikami i bu 
downiczymi Zagłębia Miedzio 

wego. Ponad 500 uczestników 
spotkania powitało I sekreta 
rza KC PZPR długotrwałą o 
wacją. 

W czasie spotkania 60 naj­
bardziej zasłużonych górni­
ków, hutników i wykonaw­
ców inwestycji miedziowych 
udekorowanych zostało przez 
E. Gierka, M. Jagielskiego i 
J. Łukaszewicza odznaczenia 
mi państwowymi przyznany­
mi im przez Radę Państwa. 

Orderem Sztandaru Pra­
cy II klasy udekorowany 
został Bolesław Granat — 
dyrektor Dolnośląskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego we 
Wrocławiu. Krzyż Koman­
dorski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Marian 
Ciaputa — inżynier z Przed 
siębiorstwa Robót Montażo­
wych Przemysłu Nieorga­
nicznego „Montokwas" w 
Katowicach; Krzyże Oficer­
skie Orderu Odrodzenia Pol 

ski: Jerzy Lengas — naczel 
ny inżynier Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń Rud Miedzi 
w Lubinie oraz Tadeusz Za­
stawny — dyrektor Kombi 
natu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi w Lubinie. 11 osób 
udekorowanych zostało Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski, 17 — Zło 
tymi Krzyżami Zasługi, 16 
— Srebrnymi i 12 — Brązo­
wymi Krzyżami Zasługi. 

Zabierając głos na zakoń­
czenie uroczystości Edward 
Gierek podkreślił, że uru­
chomienie kopalni „Rudna" 
i drugiego zakładu Huty 
„Głogów" stanowi ważne 
wydarzenie w życiu naszego 
kraju i narodu. Miedź jest 
bowiem tym polskim złotem 
którego dobre wykorzysta­
nie pozwoli przyspieszyć roz 
wój kraju, szybciej osiągnąć 
cele . społeczno-gospodarcze, 
które sobie stawiamy. 

Obecnie na 30-lecie PRL 
— stwierdził dalej I sekre 
tarz KC PZPR — oddajemy 
wiele ważnych obiektów. 
Trzeba podkreślić, że wszy­
stkie te obiekty zbudowane 
zostały szybciej niż to wyni 
kało z planowanych termi­
nów realizacji. 

Wszystko, czego dokonaliś 
my stwarza podstawy nie 
tylko wykonania, ale wyso­
kiego przekroczenia zadań 
wynikających z uchwały VI 
Zjazdu PŻPR. Stanowi to 
równocześnie przesłankę o-
pracowania na VII Zjeździe 
naszej partii takiego progra 
mu, który pozwoli Polsce 
zająć jeszcze wyższą pozy­
cję w świecie |  szybciej o-
siągnąć dalszą poprawę wa 
runków życia naszego spo­
łeczeństwa. 

W imieniu Biura Politycz 
nego KC PZPR i rządu PRL 
Edward Gierek przekazał ze 
b(ranym, a za ich pośrednic­
twem wszystkim pracowni­
kom Zagłębia Miedziowego 
serdeczne podziękowania za 
dotychczasowe osiągnięcia 
oraz życzenia dalszych suk­
cesów. Pragniemy — powi* 
dział I sekretarz KC PZPR 
— aby te lata, które nadej 
dą# były dla nas, dla całego 
naszego narodu latami szcze 
śliwymi, pomnażającymi do 
brobyt kraju, latami zbliża­
jącymi nas do podstawowe 
go celu# jakim jest zbudo­
wanie Polski Socjalistycz­
nej. 

WYKORZYSTUJĄC DOŚWIADCZENIA 

LEPIEJ PRZYGOTUJEMY SIĘ DO SPRZĘTU ZBÓŻ 
KOSZALIN. Wykorzystanie doświadczeń żniwnych z po­

przednich lat pomoże rolnikom znacznie lepiej przygoto­
wać się do tegorocznych zbiorów rzepaku i zbóż. Do opty­
mizmu upoważnia wzrost parku maszynowego. 

Sprzęt jest wyremontowa 
ny, chociaż jakość napraw 
sprawdzi się dopiero w cza 
sie zbiorów. Należy się zaw 
sze liczyć z ewentualnością 
mokrych żniw. Dlatego we 
wszystkich powiatach czyni 
się starania o zapewnienie 
maksymalnie sprawnej zwóz 
ki plonów. Trzeba też przy 
pomnieć, że nawet małe o-
późnienie w pracach może 
doprowadzić do zmoknięcia 
i marnowania zboża. Poza 
tym szybkie żniwa stwarza 
ją warunki dla właściwej 
i terminowej uprawy gleby 
pod następne zasiewy. 

W powiecie sławieńskim 
oblicza się, że zbiór zbóż 
winien trwać 26 dyspozycyj 
nych dni. W gospodarstwach 
państwowych cały plon zo­
stanie zebrany kombajnami. 
Liczba tych maszyn w gos­
podarstwach państwowych 
wzrosła z 98 do 114. W gos 
podarce chłopskiej pracować 
będzie przy żniwach 29 vi-
stul i bizonów. Wydział Roi 
nictwa, Leśnictwa i Skupu 
Urzędu Powiatowego w Sław 
nie przygotował plan pracy 
kombajnów w poszczegól­

nych wsiach. W powiecie do 
konano inwentaryzacji części 
zamiennych. Pracą jednostek 
pogotowia technicznego kie­
rować będą POM w Sław­
nie i POM w Wiekowie. 
Zgromadzono 60 ton szinurka. 
Spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu zarezerwowała na 
okres żniw 120 tys. butelek 

.wód gazowanych i 50 tys. 
butelek soków pitnych. 

Znaczny wzrost liczby ma 
szyn żniwnych notuje się w 
powiecie koszalińskim. Na 
polach chłopskich pracować 
będzie 41 kombajnów kółko 
wych (w ubiegłym roku 18) 
i 28 kombajnów w zespołach 
rolników indywidualnych (w 
poprzednim roku 2). Z cie­
kawą inicjatywą wystąpiły 
stacje hodowli roślin w Do-
brociechach 1 Biesiekierzu 
oraz gospodarstwo państwo­
we v Ostrówku, które na 
cały okres akcji postanowi­
ły przekazać gminom na 
swych terenach po jednym 
kombajnie. Urzędy gmin, 
obok umów regulujących foi 
my pomocy przy zbiorach 
ze strony gospodarstw pań­
stwowych, przystępują do u-

stalania metod maksymalne 
go wykorzystania suszarń 
w gospodarstwach państwo­
wych do suszenia ziarna z 
gospodarstw indywidualnych, 
Sprawa jest tym bardziej 
pilna, że znacznie wzrośnie 
ilość zboża zebranego kom­
bajnami. 

W powiecie miasteckim 
dwukrotnie dokonano dotąd 
kontroli gotowości sprzętu. 
Gospodarze indywidualni, ktć 
rzy w powiecie nie dyspo­
nowali dotąd kombajnami, 
wyjdą do żniw z 12 vistula-
mi. Wydział Rolnictwa, Leś 
nictwa i Skupu Urzędu Po­
wiatowego w Miastku po­
czynił starania o optymalne 
rozwiązanie transportu zbo­
ża. Zawarto umowę z pekae 
sem. W skupie obwoźnym, 
bezpośrednio z pola lub za­
grody, planuje się odebrać 
około 6,5 tys. ton ziarna. Ma 
gazyny miejscowe odbierać 
będą żyto. Pszenicę skieruje 
się do Słupska, a jęczmień 
i owies do Darłowa i Ustki. 
Również w powiecie miastec 
kim zapowiadają się dobre 
plony. Znacznie wzrósł tu 
areał pod jęczmieniem (z 198 
do 320 ha). Obecnie już każ 
da z miasteckich gmin ma 
swoją „wieś jęczmienną". 

T. FISZBACH 

III światowy 
Festiwal 
Zespołów 
Polonijnych 

RZESZÓW (PAP) Środa 
17 .bm. była pierwszym 
dniem centralnego przeglą­
du artystycznego III Świa­
towego Festiwalu Zespołów 
Polonijnych. Przystąpi do 
niego łącznie 27 zespołów, w 
skład których wchodzi ponad 
1100 osób. 

W godzinach rannych 17 
bm. zespoły polonijne nie 
biorące tego dnia udziału w 
koncertach festiwalowych u-
dały się z wizytą do różnych 
miejscowości województwa 
rzeszowskiego. M. in. zespół 
„Śląsk" z Francji wystąpił 
w Jaśle, „Olza" z Czechosło 
wacji i „Kujawy" z Francji 
w Jarosławiu, zespoły z USA 
„Janosik" oraz polsko-ame-
rykańska grupa „Cracovia" 
koncertowały w Sanoku zaś 
„Wisła" i „Krakowiak" w 
Przeworsku. 

Dobre wyniki 
koszalińskich 
pegeerów 

(dokończenie ze str. 1) 

wych wzrosły w tym okre­
sie z 23,5 kwintali z ha do 
25,8 q z ha, plony ziemnia­
ków — ze 157 do 181 q z ha 
i siana łąkowego z 56,6 do 
58 q z ha. 

Dzięki temu, w ubiegłym 
roku gospodarczym koszaliń 
skie pegeery dały produKcję 
netto wartości pomad 2,17 
mld zł, przekraczając zało­
żenia planu o 1,2 proc. 

Delegacja zameldowała po 
nadto I sekretarzowi KW, 
że podjęte przez pegeerow-
skie załogi zobowiązania spo 
łeczne i produkcyjne o łącz 
nej wartości 92 min zł zo­
stały wykonane w całości. 
Przedstawiciele pegeerów po 
informowali także o rozwo­
ju bazy socjalnej i inwesty 
c.jach oraz o najbliższych pla 
nach w dziedzinie intensyfi 
kacji produkcji rolnej. 

I sekretarz KW partii prze 
kazał" wszystkim pracowni­
kom państwowych gospo­
darstw rolnych w naszym 
województwie serdeczne wy 
razy uznania i podziękowa­
nia oraz gratulacje z okazji 
uzyskania tak pomyślnych 
wyników. Życzył im wszel­
kiej pomyślności w pracy 
i w życiu osobistym. 

(wiew) 

UWAGA 
wczasowicze i turyści 

W kioskach „Ruchu" 
znajduje się jeszcze 

lipcowy numer 
miesięcznika regionalnego 

POBffilE 
Na 36 stronach druku 

przynosi on: 
* Przewodnik po wybrzeżu 1 
pojezierzu 
* JERZY PERTEK — „Tali 
Shipg Race' , czyli wszystko o 
,.Operacji Żagiel" 
* JERZY MILEWSKI — Kto 
prawom posłuszny... 
* MIRA ZOŁTAK — Tysiąc 
twarzy morza 

* STANISŁAW GÓRNY — ty 
cie sąsiedzkie, czyli „Sami 
Bwoi" po koszalińsku 

* MAGDALENA MAJEWSKA 
— Dziewczęta z „Alki" oraz 
wiele innych artykułów, re­
portaży i felietonów 

III Loteria 
Fantowa 

Tabele 
wygranych 
w kioskach 
„Ruchu 

WARSZAWA (PAP). Jak prz* 
widuje IMiGW, dzisiaj będzie 
zachmurzenie umiarkowane okre 
•ami duże, lokalnie przelotne 
opady i burze. Temperatura 
maksymalna od 22 stopni na 
zachodzie, do 26 stopni na 
wschodzie. Wiatry słabe i u-
miarkowane, w czasie burz 
porywi»t« południowo-wschod­
ni*. 

W kioskach „Ruchu" znaj 
dują się już tabele wygra­
nych III Loterii Fantowej 
„Głosu Koszalińskiego" pod 
patronatem Miejskiego i Po 
wiatowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Koszali­
nie. Można w nich spraw­
dzać, czy na posiadany los 
padła wygrana. 

Wydawanie talonów, upo­
ważniających do odbioru wy 
granych odbywa się codzien­
nie (z wyjątkiem niedziel i 
świąt, a także soboty, 20 
lipca) w pawilonie Kosza­
lińskiego Wydawnictwa Pra 
sowego, Koszalin, ul. Pawia 
Findera 27a, od godz. 10 do 
17. 

Po talony upoważniające 
do odbioru samochodów i 
ciągnika prosimy zgłaszać 
się do redakcji „Głosu Ko­
szalińskiego" ul. Zwycię­
stwa 137/139, (X piętro, pok. 
1005). (mr) 

PIERWSZE SREBRNE 200-ZŁ0TÓWKI 
WARSZAWA (PAP). Narodowy Bank Polski przekazał 

już pierwszą partię srebrnych nionet 200 zł., emitowa­
nych dla upamiętnienia 30-lecia Polski Ludowej. Dalsze 
monety będą wprowadzane do obiegli stopniowo do koń­
ca pierwszego kwartału 19 75 r. Będą one w tym okre­
sie wydawane kolejno zakładom pracy przy podejmowa­
niu gotówki na wypłaty wynagrodzeń, w ilości odpowia­
dającej stanowi zatrudnienia w dniu wypłaty. 

Trzeba nadmienić, że 
pierwsza partia monet do­
trze tylko do niektórych za­
kładów pracy w każdym 
województwie, ale w następ 
nych miesiącach wszystkie 
zakłady sukcesywnie otrzy­
mywać będą do dyspozycji 
odpowiednią ilość monet. 
Wydawane są one na pod­
stawie oświadczeń przedsię­
biorstw o stanie zatrudnie­
nia w określonym dniu. 

Oświadczenia te zawierają 
także zobowiązanie zakładu 
pracy do przestrzegania za­
sady, że każdy zatrudniony 
w dniu wypłaty otrzyma 
jedną- monetę. Dlatego 
NBP nie może uwzględniać 
indywidualnych próśb. 

W okresie późniejszym 
część monet zostanie prze­
znaczona również dla rolni­
ków przy regulowaniu na­
leżności za dostawy. 

Na XXX-lecie PRL 

(dokończenie ze str. 1) 

tymencie produkowanych wy 
robów. Wytworzono więcej 
cukierków tańszych, mniej 
natomiast wyprodukowano 
cukierków droższych, takich 
jak ptasie mleczko oraz 
trufle. 

Ponadto załoga „Pomę-
rzanki" dość wysoko zreali­
zowała czyny społeczne. Na 
zaplanowane prace wartości 
323 tys. zł, wykonano ich za 
185 tys. zł. M. in. pracowni­
cy fabryki w czynie społecz­
nym pracowali przy niwela­
cji terenu, na którym budo­
wać się będzie nowy obiekt 
„Pomorzanki". Ponadto na­
prawiono drogę, prowadzą­
cą do ośrodka wypoczynko­
wego, który znajduje się w 
pow. szczecineckim. Praco­
wali również przy budowie 
nowego przedszkola. 

W Sianowskich Zakładach 
Przemysłu Zapałczanego zre­
alizowano dodatkową pro­
dukcję wartości 1.488 tys. zł, 
na deklarowaną wartość 
2.622 tys. zł. Wykonanie zo­
bowiązań oznacza przekaza­
nie ponad plan kompletów 
łubiankowych (do pakowa­
nia owoców miękkich) oraz 
500 skrzyń zapałek. 

Wiele godzin pracownicy 
poświęcili na realizację czy­
nów społecznych wartości 
458 tys. zł, więc ponad dwu­
krotnie więcej, niż deklaro­
wano na początku roku. M. 
in. w czynie społecznym zbu 
dowano drogę na terenie za­
kładu o długości 200 m; na­
prawiono ogrodzenie budyn­
ków zakładowych oraz żłob­
ka. Oprócz tego na terenie 
zakładu wycięto stare drze­
wa i posadzono krzewy 
ozdobne. W pracach społecz­
nych szczególnie aktywny 
udział wzięli członkowie 
PZPR. (amper) 

Superkuter 
z Ustki 

USTKA. Jak informuje 
nas dyrektor Stoczni „Ustka" 
Leszek Dulski, armatorowi. 
Przedsiębiorstwu Połowów 
i Usług Rybackich „Szku-
ner" we Władysławo­

wie przekazany został super-
kuter B-25sA o numerze bu­
dowy 34. Tym samym zało­
ga Stoczni wykonała swoje 
zobowiązanie podjęte dla 
uczczenia 30-lecia PRL. 

Do końcsf roku usteccy 
stoczniowcy przekażą krajo­
wemu rybołówstwu następ­
nych 9 statków typu B~25sA. 

(mr) 

Obiekty 
komunalne 
przed terminem 

KOSZALIN. Pomyślnie wy 
konuje swoje planowe zada­
nia, dzięki przedterminowej 
realizacji podjętych zobowią 
zań w ramach czynu 30-lecia 
załoga Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych Budow­
nictwa Komunalnego z Ko­
szalina. Podejmując zobowią 
zania postanowiła wykonać 
dodatkowe roboty budowla­
no-montażowe wartości 6 
min zł, zaoszczędzić materia­
ły wartości 300 tys. zł oraz 
wykonać prace w czynie spo 
łecznym wartości 20 tys. zł. 

Do 15 lipca załoga tego 
przedsiębiorstwa wykonała 
dodatkowe roboty wartości 
8 min zł. Złożyło się na to 
między innymi: przedtermi­
nowe oddanie do eksploata­
cji o 3 miesiące kolektora 
deszczowego do Zakładów 
Mięsnych w Koszalinie, o 
1 miesiąc przed terminem 
zakończenie budowy magi­
strali wodociągowej w Sław­
nie, o 2 miesiące kolektora 
sanitarnego w Ustce, o 4 mie 
siące drogi z Rosnowa do 
Wyszewa, o 8 miesięcy 
oczyszczalni ścieków w Ko­
szalinie i innych. 

Do 15 lipca br. zmniejszo­
no zużycie materiałów o 200 
tys. zł oraz wykonano prace 
w czynie społecznym war­
tości 45 tys. zł. 

Dzięki lepszej, sprawniej­
szej i wydajniejszej pracy 
załogi plan pierwszego pół­
rocza przedsiębiorstwo wy­
konało w 113,1 proc. W po­
równaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku wy­
dajność pracy załogi zwięk­
szyła się o 25,5 proc. (wł) 

LIPCOWE PREZENTY 
(dokończenie ze str. 1) 

Po południu w Ustroniu 
Morskim gośćmi delegatów 
na Zlot w Warszawie byli 
członkowie egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Młodzież zgotowała 
gościom serdeczne przyjęcie. 
Przywitał gości — przewod­
niczący RW Federacji 
SZMP, Jan Misiurny, który 
przedstawił dorobek kosza­
lińskich organizacji młodzie 
żowych w XXX-leciu PRL. 
Meldunki, które składała 
młodzież o wykonanych zo­
bowiązaniach dowodzą, że 
młodzi realizowali wiele 
czynów społecznych, które 
korespondują z ogólnymi za 
łożeniami planów prac i 
czynów społecznych w po­
wiatach. 

Następnie delegaci złożyli 
na ręce Michała Piechoc­
kiego, sekretarza KW 
PZPR, Wojewódzką Księgę 
Dokonań Czynów Młodzieży 
na XXX-lecie PRL. Czyta­
my w niej: „Delegacja woj. 
koszalińskiego na Zlot Mło­
dzieży Polskiej melduje w 
imieniu 140 tysięcy dziew­

cząt I chłopców, zrzeszo­
nych w Federacji Socjali­
stycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej podjęcie i 
realizację zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społe­
cznych o łącznej wartości 
340 milionów złotych". 

Każdy z 86 koszalińskich 
delegatów na zlot może wy­
legitymować się wykona­
nym czynem społecznym, 
produkcyjnym lub projek­
tem racjonalizatorskim, bar 
dzo dobrymi wynikami w 
nauce i wyszkoleniu bojo­
wym w ramach współza­
wodnictwa „Mój sukces So­
cjalistycznej Ojczyźnie". 

Za pracę, za efekty uzy­
skane w zlotowym współza­
wodnictwie, za dobrą naukę 
1 działalność społeczną po­
dziękował serdecznie mło­
dzieży koszalińskiej, zwra­
cając się do ich delegatów 
w imieniu egzekutywy KW 
PZPR, Michał Piechocki — 
sekretarz KW. Złożył im 
gratulacje 1 życzenia, by 
godnie reprezentowali nasz 
region podczas lipcowego 
święta naszej socjalistycz­
nej Ojczyzny, (pak) 

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO 
UCZONEGO 
KRAKÓW (PAP). Pod adre 

sem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie nadeszła 
z W. Brytanii wiadomość o 
przyjęciu emerytowanego pro 
fesora UJ — Jerzego Kury 
łowicza w poczet członków 
Brytyjskiej Akademii Nauk. 

Prof. Jerzy Kuryłowicz, 
wybitny znawca problemów 

językoznawstwa ogólnego 1 
indoeuropejskiego, doktor ho 
noris causa uniwersytetów 
w Paryżu, Wiedniu, Dubli­
nie i Krakowie, jest człon­
kiem wielu zagranicznych 
akademii nauk. m. in. god­
ność tę nadały mu akade­
mie w Austrii, Finlandii, 
Francji, Norwegii i USA. 

KOSZALIN. Wczoraj, w KW 
PZPR odbyło się posiedzenie 
Komisji Ekonomicznej Komite­
tu Wojewódzkiego, która zapo­

znała się z Informacją Oddzia­
łu Wojewódzkiego NOT i WRZZ 
o kierunkach i metodach wdra 
żania postępu technicznego o-
raz rozwoju rućhu racjonaliza­
torskiego i wynalazczości w za 
kładach pracy woj. kosza lińskie 
go. Zapoznano się także z in­
formacją Urzędu Wojewódzkie­
go i OW NBP dotyczącą wyko­
rzystania maszyn 1 urządzeń 
importowanych. Obie informa­
cje, uzupełnione wnioskami, zo 
staną przedstawione egzekuty­
wie KW. (w!) 
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POKOJOWE współistnienie z kapitalistycz­
nymi państwami Zachodu było jednym z 
podstawowych założeń programu, zawarte 

go w Manifeście Lipcowym. Zasada ta wywodzi 
ła się od Lenina. I chociaż w czasie wojny moż 
na Łmmo zwqtpić w niq — co nie było wówczas 
trudne — twórcy Polski Ludowej byli daleko­
wzroczni. Rozumieli, że nadchodzi czas, kiedy tę 
właśnie zasadę będzie można przetłumaczyć na 
język praktycznego współżycia narodów. 

Oczywiście zimna wojna nie sprzyjała realiza 
3.H te;. \nViQ nierealnej'wówczas dia wielu, kon 
cepcji. Ale zmierzch zimnej wojny był jednocześ 
nie jej pierwszym sukcesem i odskocznią do dal 
szych. Sukcesem — bo dzięki tej zasadzie po­
zycja i polityka państw socjalistycznych w coraz 
większym stopniu stawała się motorem rozwoju 
stosunków międzynarodowych; odskocznią — 
bo wpływ, jaki ta polityka wywierała na opinię 
publiczną Zachodu i na niektóre rządy zachod­
nie, powodował przemiany, torujące drogę pro­
cesom odprężenia. 

Dla nas, Polaków, papierkiem lakmusowym 
był stosunek do problemu granic. Było to całko 
wicie usprawiedliwione doświadczeniami historii. 
Nic dziwnego, że przez ten pryzmat ocenialiś­
my stosunek wielu rządów zachodnich do nasze 
go kraju, tym bardziej, że kwestionowaniu na­
szej granicy zachodniej towarzyszyła niezmien­
nie propaganda przeciwko nowemu kształtowi 
stosunków społecznych w Polsce Ludowej. I — 
w dodatku — że intencje tego były nader przej 
rzyste: Pakt Atlantycki liczył na odrodzenie nie 
mieckiego militaryzmu, a więc na odwetowe i 
nacjonalistyczne siły w Niemczech Zachodnich. 

Pierwszego wyłomu na tym odcinku zimnej woj 
ny dokonał generał de Caulle, uznając w 1958 
roku granicę na Odrze i Nysie. Stosunki polsko-
francuskie, sięgające głęboko w dawną historię 
I umocnione w czasie wojny przeciwko faszys­
towskiej III Rzeszy, nie tylko weszły w nową, wyż 
szą fazę, ale stały się zaczynem przemian w in 
nych krajach zachodnich. Punktem przełomo­
wym w rozwoju tych stosunków była wizyta pań 
stwowa Edwarda Gierka w październiku 1972 
roku. Na jej zakończenie podpisano trzy do­
niosłe dokumenty: Deklarację o przyjaźni I 
współpracy między PRL a Republiką Francuską, 

Z perspektywy XXX-lecia 

10-łetni Układ o rozwoju współpracy gospodar 
czej, przemysłowej, naukowej i technicznej oraz 
Regulamin międzyrządowej komisji do spraw 
związanych z tą współpracą. 

Intencją polsko-francuskiego szczytu, w którym 
uczestniczył nieżyjący już dziś prezydent Geor-
ges Pompidou, było zlikwidowanie dysproporcji 
między znakomitymi stosunkami politycznymi obu 
krajów i nie nadążającym za nimi rozwojem 
współpracy ekonomicznej. Od czasu wizyty Ed­
warda Gierka wiele się zmieniło w tej dziedzinie 
i wiele pozytywnych zmian planuje się na przy-

nicy zachodniej Polski, stworzyły nową atmosfe 
rę na naszym kontynencie i nowe perspektywy 
rozszerzenia wymiany handlowej, współpracy gos 
podarczej, naukowo-technicznej i kulturalnej. 
Ten nowy klimat z kolei pozwolił na podjęcie 
wspólnych wysiłków, zmierzających do zbudowa­
nia w Europie systemu trwałego bezpieczeństwa 
— czego przykładem jest Konferencja Bezpie­
czeństwa i Współpracy, a także wiedeńskie roko 
wania w sprawie redukcji zbrojeń. 

Osobne miejsce w polityce europejskiej rzą 
du PRL zajmuje Skandynawia. Doskonałe są na-

SENS WSPÓŁISTNIENIA 
szłość, ponieważ nowy prezydent francuski, Gis 
card d'Estaing, zapowiedział kontynuację — w 
całej rozciągłości — polityki Francji wobec 
państw socjalistycznych, w tym oczywiście wo­
bec Polski. 

W ostatnich latach rozwijały się również owoc 
nie stosunki polsko-belgijskie, tradycyjnie przy­
jazne i dobre, zmrożone jednak w okresie zim­
nej wojny. I w tym przypadku nowym impulsem 
dla znacznie szybszego ich rozwoju była wizy­
ta państwowa, jaką złożył w tym kraju I sekre 
tarz KC PZPR, w listopadzie 1973 roku. 

Zarysowują się również perspektywy poważne­
go ożywienia stosunków z innymi państwami za 
chodnioeuropejskimi, takimi na przykład, jak 
Włochy. Proces ten, zgodny z kierunkiem polity 
ki zagranicznej Polski, jest w dużej mierze funk 
cją całokształtu sytuacji w Europie. Ostatnie la 
ta, kiedy odnotować mogliśmy szereg historycz­
nych niewątpliwie wydarzeń, takich jak zapocząt 
kowanie normalizacji stosunków Republiki Fede 
rałnej Niemiec z państwami socjalistycznymi na 
bazie uznania przez nią granic — a w tym gra 

sze stosunki z Finlandią, która pierwsza podjęła 
inicjatywę państw socjalistycznych w sprawie 
zwołania Europejskiej Konferencji, a także z ne­
utralną Szwecją, zaangażowaną na rzecz pokoju. 
Pomyślnie rozwijają się też stosunki naszego krc 
ju z Danią i Norwegią, które od dawna, choć by 
ły członkami NATO, wykazywały tendencje do 
zbliżenia ze Wschodem Europy. Kraje skandy­
nawskie, nasi sąsiedzi przez Bałtyk, mają dodat 
kowe, własne cele w tym rejonie. Ochrona Bał 
tyku, co leży we wspólnym interesie wszystkich 
państw nadbałtyckich, od dłuższego czasu jest 
wspólną ich troską i pokazuje pożyteczność re­
gionalnych inicjatyw. 

Jest rzeczą oczywistą, że mimo konsekwentnej, 
pokojowej polityki ZSRR, Polski i innych krajów 
socjalistycznych, mimo ich licznych inicjatyw i 
konstruktywnego podejścia do spornych proble­
mów — proces odprężenia europejskiego nie 
mógłby nabrać takiego jak obecnie rozmachu, 
gdyby na zimnowojennych pozycjach pozostał 
rząd Stanów Zjednoczonych. USA były przecież 
kierowniczą siłą w Pakcie Atlantyckim i trudno 

lobie wyobrazić, by ich zachodnioeuropejscy 
sojusznicy — z wyjątkiem rzecz jasna Francji — 
zdobyli się na otwarty bunt. Ale prezydent 
Nixon dowiódł, że głoszone przez niego hasło 
przejścia z epoki konfrontacji w epokę negocja 
cji nie jest frazesem, otwierając tym samym zie 
tone światło swoim sojusznikom zachodnioeuro­
pejskim. 

Rozwój stosunków radziecko-amerykańskich w 
ostatnich latach jest zjawiskiem decydującym 
dla wielu inicjatyw, zmierzających do likwidacji 
konfliktów, źródeł napięcia, niebezpieczeństwa 
wyścigu nuklearno-strategicznego i wojny. Na 
jego tle niejako możliwe było również zbliżenie 
polsko-amerykańskie, po wizycie prezydenta 
Nixona w Warszawie, w maju 1972 roku, tuż 
po szczycie radziecko-amerykańskim. 

Praktyka stałych konsultacji, istotny rozwój 
współpracy we wszystkich możliwych dziedzinach 
wzajemne wizyty polityków, przedstawicieli prze 
mysłu i fachowców z innych dziedzin — to co­
dzienny niemal, roboczy obraz tych kontaktów. 
Jak wielką wagę przywiązują do nich obie stro 
ny — świadczy fakt, że na Międzynarodowe 
Targi Techniczne przybył oficjalny przedstawi­
ciel prezydenta USA, crfinek Kongresu, Edw^d 
J. Derwiński i że przyjął go I sekretarz KC 
PZPR. Edward Gierek. 

TAK więc idea pokojowego współistnie­
nia odbywa swój triumfalny marsz przez 
świat. Po wielu latach, które minęły od 

wysunięcia jej przez Lenina, po wielu latach wy 
siłków, podejmowanych w jej duchu przez pań 
stwa socjalistyczne — również kapitalistyczne 
kraje Zachodu zrozumiały i uznały jej słusz­
ność i, co więcej, jej niezbędność. Powstałą 
więc sytuacja, w której i kraje zachodnie, i soc 
jalistyczne mogą znaleźć wspólny język i współ 
nie podejmować wysiłki na rzecz bezpieczeń­
stwa, rozbrojenia i coraz lepszej współpracy, mi 
mo różnić ideologicznych, politycznych i społecz­
nych. (Interpress) 

ZOFIA ARTYMOWSKA 

Z KRAJU RAD 
BUDOWA... JEZIORA 

Potężny wybuch Jaki niedaw 
no miał miejsce w Wąwozie 
Garnijskim nad brzegami rzeki 
Azat w Armenii, jest zwiastu­
nem nowej, wielkiej budowy w 
tym rejonie. 

Wśród gołych, sterczących wy 
*oko pod niebo skał, powsta­
nie wkrótce sztuczne jezioro o 
powierzchni 300 hektarów i głę 
bokości dochodzącej do 70 me­
trów. Potężna z.apora wodna 
przegrodzi rzekę Azat ,a wody 
nowego zbiornika pozwolą na­
wodnić okoliczne doliny, w któ 
rych stworzy się kwitnące plan 
tacje winogron i owoców cytru 
sowych. 

SZKOŁA NA KOŁACH 

Ze stolicy Białoruskiej SRR 
— Mińska, wysłano do Nigerii 
dwa specjalne wozy techniczne, 
które są swego rodzaju szko­
łami dla mechaników, obsługu­
jących mińskie traktory i ko­
parki. Dzięki tym doskonale 
wyposażonym wozom technicz­
nym, maszyny rolnicze i budów 
lane importowane z ZSRR bę­
dą mogły być w razie potrzeby 
remontowane na miejscu. Trak 
tory i wywrotki eksportowa­
ne są do wielu krajów, w tym 
do Polski, NRD, Bułgarii, Jugo 
eławii i Węgier. 

TOPIĄ SIĘ ARKTYCZNE 
LODOWCE 

Glacjolodzy leningradtecy, któ 
nty wrócili niedawno z wyprą 
wy naukowej do Arktyki stwier 
dzają, że lodowce „chudną" w 
zastraszającym tempie. Średnio 

w ciągu roku, ubywa tu ponad 
8 kilometrów sześciennych lo­
du. 

Uczeni wyliczyli, £« jeśli na 
dal utrzymają się obecnie wa­
runki klimatyczne, za 500 lat 
Arktyka całkowicie pozbędzie 
się lodów. 

„ZŁOTA" FASOLA 

Selekcjonerzy uzbeccy wyho­
dowali nowy gatunek znakomł 
tej fasoli, która otrzymała na­
zwę „Ałtyn". Z doświadczalne 
go poletka zebrano, z jednego 
hektara, o 19 kwintali więcej 
niż w przypadku tradycyjnych 
odmian. Należy odnotować, że 
„Ałtyn" posiada niezwykle do 
rodne strąki dochodzące do 15 
centymetrów, mieszczące w so 
bie dwa razy więcej ziaren niż 
w strąkach dotychczas znanych 
odmian. 

Zdaniem naukowców nowy ga 
tunek fasoli jest idealny dla 
przetwórstwa warzy wno-owoco-
wego. 

MODA MŁODZIEŻOWA 
RODEM Z SYBERII 

Na Międzynarodowych Tar­
gach artykułów pierwszej po­
trzeby. które wkrótce otwarte 
zostaną w Brnie, radzieccy han 
dlowcy zademonstrują kolekcję 
odzieży zaprojektowanej z myś 
lą o nastolatkach. Efektowne 
ubrania sportowe zostały za­
projektowane w Nowosybirsku. 
Na uwagę zasługują elementy 
zdobnicze oparte na ludowych 
wzorach i hafty typowe dla 
ludów radzieckiej Syberii. 

(APN-PAI) 

Przypadek = albo raczej wypadeli dro-
gowy — naprowadził w ubiegłą sobotę po­
licję szwedzką na ślad wielkiej międzynaro 
dowej szajki przemytniczej. Jeden z tysią­
ca kierowców samochodów ciężarowych, jeż 
dżących codziennie tranzytem z Danii i Nor 
wegii przez Szwecję do Finlandii, ze zmę­
czenia usnął przy kierownicy. Było to na 
drodze międzynarodowej E-4 na południe 
od Sztokholmu. Skutki tego zmęczenia oka­
zały się fatalne. 20-tonowa ciężarówka zje­
chała z szosy i utknęła w rowie. Szwedzka 
policja drogowa badająca przyczyny wypad 
ku znalazła w ścianie uszkodzonej szoferki 
torebki z żółtym proszkiem. Było w nich... 
2 kilogramy morfiny! 

Kierowca, Duńczyk, lat 26, nie wiedział 
rzekomo o tym, że w jego samochodzie 
znajduje się narkotyk wartości 200 tysięcy 
ciąterów! Oficjalnie wiózł on z Finlandii 
medale strzeleckie dla pewnej firmy w Ko­
penhadze. Niefortunny przemytnik duński 
znajduje się obecnie w areszcie. 

Szosa międzynarodowa E-4 jest znanym 
w Skandynawii szlakiem przemytu narko­
tyków. W 1971, w czasie wypadku zcichod-
tiioniemieckiego samochodu ciężarowego, pa 

Korespondenc|a Interpress ze Sztokholmu 

WALKA Z HANDLARZAMI ŚMIERCIĄ 
licja szwedzka znalazła 40 tysięcy kapsułek 

, fenmetralinyS 
Droga tranzytowa przez Szwecję chętnie 

jest wykorzystywana przez międzynarodo­
we gangi przemytnicze, gdyż w ruchu mię 
dzyskandynawskim nie ma w zasadzie kon­
troli celnej. Stąd też kraje skandynawskie 
są miejscem pracy wielu gangów międzyna 
rodowych, które częściowo lokują tutaj 
swój towar, a częściowo przerzucają go do 
RFN, Holandii, Danii, a nawet do USA. 

Kilka dni temu prasa sztokholmska poda­
ła wiadomość, że dzięki współpracy z wy­
działami do zwalczania handlu narkotyka­
mi policji kryminalnej Holandii i RFN po­
licji szwedzkiej udało się zlikwidować wiel­
ką międzynarodową szajkę przemytników 

heroiny, której kwatera główna mieści się 
w Kuala Lumpur w Malezji. W Sztokholmie 
Hamburgu i Amsterdamie aresztowano dzie 
sięciu członków tej szajki. 

W marcu bieżącego roku policja sztok­
holmska otrzymała wiadomość, że w jednej 
z restauracji w centrum stolicy znajduje 
się niejaki „Dawid" lat 23, stały mieszka­
niec Singapuru, handlujący heroiną. „Dawi­
da" wzięto pod obserwację i 28 maja are­
sztowano go razem z obywatelem brytyj­
skim. W czasie rewizji jego domu znalezio­
no ponad 1,5 grama heroiny i 5 gramów 
cannabisu. W mieszkaniu znajdowała się też 
dość liczna korespondencja. Wiele listów 
nadanych, było z Kuala Lumpur. Po bliż­
szych oględzinach kopert, okazało się, że 
narkotyki przesyłano właśnie tą drogą. 

Większe ilości przesyłano kurierem do cen-
trali europejskiej w Amsterdamie. 

„Dawida" przesłano w styczniu bieżącego 
roku z zadaniem założenia organizacji tego 
gangu w Skandynawii. Tu zwerbował on do 
współpracy 18-letnią Szwedkę, która następ 
nie jeździła jako kurier między Sztokhol­
mem, Amsterdamem i Kuala Lumpur. 

W ubiegły piątek sąd w Sztokholmie ska­
zał na karę więzienia 4 obywateli szwedz­
kich i obcokrajowców za przemyt i handel 
narkotyKami. W sumie przemycili oni 115 
kilogramów cannabisu oraz większe ilości 
heroiny i LSD. Jeden z oskarżonych, oby­
watel francuski, Daniel Huguein, lat 18* 
sprzedawał na terenie Szwecji narkotyki 
wartości 100 tysięcy koron (ponad 20 tys. do 
larów). Jest to tylko kilka afer, które wy­
kryto w ciągu ostatniego tygodnia. Walka 
z handlarzami narkotyków jest bardzo\trud 
na, gdyż wysokie zyski płynące z handlu 
narkotykami ciągle znajdują chętnych do 
zajmowania się tym procederem. Chęć szyb 
kiego wzbogacania się kosztem życia innych 
ludzi znajduje ciągle wielu zwolennikówl 

RUDOLF HOFFMAN 

Potężne dźwigi na nabrzeżu KaraczI, największego portu handlowego w Pakistanie. Tu często przybywają polskie statki 
iqce produkty naszego przemysłu. CAF -

przywo 
- TASS 
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Mariana Pysznika, kierow­
nika artystycznego FPŻ, od po­
czątku istnienia festiwali kołobrze­
skich skomponowano i napisano na 
ich użytek ponad dwa tysiące pio­
senek żołnierskich. Ile z nich zda­
ło egzamin „w życiu"? Zoile twier­
dzą, że dwie — trzy. To gruba 
prźesada, piosenek, które się pow­
szechnie przyjęły jest znacznie wię 
cej i z upływem lat nabierają mo­
cy, jak dobre wino. Faktem jest, że 
z tych dwóch tysięcy dotarła na 
kołobrzeską estradę mniej więcej 
Co dziesiąta a surową konfrontację 
z publicznością zniosło ięh jeszcze 
mniej. Czy jednak, powiedzmy, 50 
piosenek wartościowych to mało? 

Tegoroczny Festiwal Piosenki 
(żołnierskiej, generalnie rzecz bio­
rąc, o wiele bardziej udany niż 
iibiegłoroczny, przyniósł nowe pio-
fenki. Niestety, w wielu z nich 
teksty nie dorastały wartcfścią do 
melodii. Kompozytorzy starali się 
^wyzwolić spod hegemonii marsza 
— mieliśmy więc rytmy od polki 
ido rock and rolla; autorzy tekstów, 
szukając nieco po omacku tema­
tów, natchnienie czerpali — jak 
można sądzić — głównie z... listy 
nagród poprzednich festiwali. Mie­
liśmy piosenki o.,, piosence żołnier­
skiej (szlagierowa „Piosenka meldu­
je sią na rozkaz" F Nowaka i A. 
Kuryły, dla której — oraz dla sie­
bie — wyśpiewała Złoty Pierścień 
Irena Woźniacka, sympatyczny 
„Awans piosenki" T. Kozłowskiego 
i J. Laskowskiego w wykonaniu 
Andrzeja Stockingera, inne utwo­
ry na ten temat były mniej uda­
ne). Mieliśmy sporo o żołnierzach 
i dziewczynach jako ilustracje wię 
zi wojska z narodem oraz nazbyt 
chwilami rubaszne przekomarzanie 
się, iż „w wojsku nie jest źle". 

Czy jednak trudność wymyślenia 
czegoś nowego na temat eksploato­
wany od tysiąca lat, świadczyć ma 
o kryzysie festiwali w ogóle a ko­
łobrzeskiego w szczególności? Tak 
postawiony problem zalatuje, z da­
leka demagogią. Rozumowanie zaś 
typu: jeśli jest wojsko i kochamy 

je a ono śpiewa, to co roku „festi-
walować" musimy — jest znów 
zbyt uproszczonym i kulawym sy-
logizmem. Doroczne narzekania 
malkontentów równoważone są z 
nawiązką ogólnym zainteresowa­
niem publiczności, Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej odbywa się nie dla­
tego, że taka jest tradycja, ale po 
prostu dlatego, że jest potrzebny. 

Szczególną zasługą FPŻ jest 
krzewienie piosenki patriotycznej, 
piosenki o czymś więcej, niż „ja 

nym inicjatywom kulturalnym i 
imprezom artystycznym. Ma swoje 
festiwale w Białymstoku (teatry po­
ezji), Świeradowie (orkiestry), Poł­
czynie (estrada), uczestniczy w in­
nych imprezach (jak np, festiwal 
pieśni partyzanckiej w Kraśniku). 
Najwyższą pozycję w skali krajo­
wej, „cywilnej" popularności zy­
skał jednak: festiwal kołobrzeski. 
Zastanawiania się w tym roku, czy 
tego faktu nie wykorzystać dla 
szerszej popularyzacji muz w mun­
durach, ale takie próby były czy­
nione przecież w latach ubiegłych 
i, niestety, wystawy, kiermasze 
książki czy kameralne występy w 
salach zamkniętych przytłaczał 
AMFITEATR, to, co się tam działo. 

P I O S E N K A  
MELDUJE SIĘ.. 

cię kocham a ty śpisz", o czym co 
roku łka się w. Opolu. Szkoda, że w 
tym roku mieliśmy mało wartościo­
wych pozycji z tej dziedziny. Na­
groda ZBoWiD przypadła słusznie 
piosence „Przy ognisku" K. Gaert-
ner i J. Medyńskiego, śpiewanej 
przez Różę Waligórską z „Czar­
nych Beretów", ale niewiele było 
kontrkandydatek. Nie doczekaliśmy 
się także w tym roku dobrej pio­
senki o trzydziestoleciu naszej Oj­
czyzny, ale tutaj nawet najszczer­
sza chęć, która w odpowiednim 
momencie nie spotka się z łutem 
natchnienia — nie wystarczy. Kil­
ka ładnych melodii zaprzepaściły 
dęte, napuszone, pachnące o milę 
sztampą teksty. A' w lżejszej ka­
tegorii tematycznej — o< służbie 
wojskowej — nazbyt mechanicznie 
doczepiano „chłopca w mundurze" 
do byle czego, byle zdobyć prze­
pustkę do Kołobrzegu. Sprawiedli­
wie rzecz biorąc, liczba tych po-
tworków-tekścików stale się jednak 
zmniejsza, może w przyszłym roku 
będzie jeszcze lepiej? 

Wojsko Polskie patronuje róż-

Udanym natomiast w tym roku 
pomysłem było „przedłużenie" fe­
stiwalu o jeden dzień dla popisu 
marszowych kompanii i reprezen­
tacyjnych orkiestr WP. Zresztą, 
gdyby nie pogoda, mielibyśmy w 
tym roku chyba wreszcie festiwal 
z prawdziwego zdarzenia, planowa­
no występy wojskowych estrad: pię 
knym widowiskiem byłyby np. wy­
stępy „Flotylli" na kołobrzeskim 
molu! Niestety, po raz pierwszy od 
siedmiu lat — pogoda była „anty-
festiwalowa". 

Niemniej formuła festiwalu musi 
być chyba wzbogacona o inne im­
prezy, może o inaczej ustalony pro 
gram* koncertów. Sprawdził się u-
dział piosenkarzy bratnich armii — 
może powinno ich przyjeżdżać wię­
cej, nie tylko po jednym z każdego 
kraju? Nowością tegorocznego festi 
walu był osobny koncert piosenka­
rzy występujących w zawodowych 
wojskowych zespołach estrado­
wych — i tó także była udana in­
nowacja. W przyszłym roku zawo­
dowe estrady startują w konkur­
sie w Połczynie Zdroju — może by 

przemyśleć formę splecenia tych 
dwóch sąsiadujących w czasie i 
przestrzeni imprez? 

Nie przyznano w tym roku Zło­
tego Pierścienia żadnemu piosenka­
rzowi amatorowi. Weterani różnych 
festiwali amatorskich — bo tacy 
głównie prezentowali się u nas w 
tym roku — tworzyli grupę o po­
ziomie wyrównanym — ale wyrów 
nanym na wysokości przyzwoitej 
średniej. Czy więc uporczywie gło­
szony przez niektórych pogląd, iż 
wystarczyłby jeden koncert dla 
wszystkich amatorów, których war­
to pokazać w Kołobrzegu, nie po­
winien być wreszcie wzięty pod 
uwagę? 

Poza „koncertem otwarcia" słu­
chamy w Kołobrzegu wyłącznie 
nowych piosenek — czy nie warto 
od czasu do czasu przypominać hi­
storyczne piosenki wojskowe i par­
tyzanckie? 

Dla właściwej prezentacji piosen­
ki jest potrzebny — co oczywiste 
— dobry wykonawca. On ratuje 

v słabszy utwór, on — jeśli nie 
przygotuje się solidnie — „położy" 
dobrą piosenkę. „Takiemu to do­
brze" należeć będzie zawsze do Jó­
zefa Nowaka, „Powołanie" do Ma­
ryli Rodowicz, „Pierwszy rejs" lub 
tegoroczna pyszna „Wojskowa or­
kiestra" do zespołu „Pro Contra". 
Nie do festiwalu, kołobrzeskiego na­
leży kreowanie gwiazd estrady 
(choć dopomógł on kilkunastu, bez 
przesady, piosenkarzom zdobyć tzw. 
„nazwisko"), ale ta „przyzwoita 
średnia", do zniesienia na koncer­
tach w wykonaniu amatorów nie 
wystarcza, niestety, gdy słuchamy 
piosenkarzy zawodowych. Bogdana 
Zagórska nie jest, niestety, Barba­
rą Krafftówną a Anna Jantar to 
jeszcze nie Halina Kunicka. Kwe­
stie personalne są zawsze i wszę­
dzie materią delikatną, często przy 
padek, pech czy nerwy stają się 
przeszkodą — lecz miłoby nam by­
ło w Kołobrzegu anno 1975 wi­
dzieć na estradzie lepiej przygoto­
wanych — oględnie, mówiąc — wy 
konawców. 

Za rok piosenka wojskowa znów 
zamelduje się w Kołobrzegu. Przyj 
mierny ją całym sercem, bo ją bar­
dzo lubimy, ale też i ona nie może 
i chyba sama nie chce, naduży-

, wać kredytu naszego zaufania. 

STEFANIA ZAJKOWSKA 

ZANIM rybacy wyru-
szq na dalekie ło­
wiska na połów 

najpierw trzeba przygoto 
wać im sieci. Dużo sieci, 
każdy kuter musi mieć 
ich kilka, aby na wypa­
dek rozdarcia o wraki 
nie musiał wracać do 
portu. W sieciarniach 
pracujq przede wszystkim 
kobiety, często żony rvfea 
ków. 

Na zdjęciu: w sieciar-
ni Kołobrzeskiej Spół­
dzielni „Bałtyk". (wł) 

Fot. Jerzy Patan 
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WITAMINY 
KOSZALIN Sytuacja na 

•„zielonym rynku" nie mo­
że napawać optymizmem. 
Wprawdzie sklepy i kios­
ki owocowo-warzywne nie 
kwiecą pustkami, ale nie 
jest tc- zaopatrzenie odpo­
wiednie jak na pełnię Jata. 
Pod dostatkiem jest cebu 
li, marchwi, młodej kapuś 
ty, buraków ćwikłowych 
i wczesnych ziemniaków, 
nie ma natomiast w wy­
starczającej ilości pomido­
rów, ogórków i kalafio­
rów. Brak także wczes­
nych owoców, np. czereś­
nie były i są rarytasem. 
Również agrest pojawia się 
na rynku w niedostatecz­
nych ilościach. 

Przyczyny niedostatków 
na „zieleniakach" są dość 
powszechnie znane. Mckre 

OGRODNICY RÓWNIEŻ CZEKAJĄ NA SŁOŃCE... 
lato I stosunkowo niskie 
nadal temperatury znacz­
nie opóźniły wegetację krze 
wów jagodowych i wa­
rzyw. Ogrodnicy twierdzą, 
że to opóźnienie wynosi 
około dwóch tygodni w po 
równaniu z ub. latami, zaś 
handlowcy, że jest ono dłuż 
sze. W rezultacie koszaliń 
ska spółdzielczość ogrodni­
cza plan skupu warzyw za 
pierwsze półrocze wykona 
ła w 42 proc., a owoców — 
w 60 proc. Nie lepiej kształ 
tują się krajowe wskaźni­
ki. Nadal o zaopatrzeniu 
naszego „zielonego rynku" 
decydują dostawy warzyw 
i owoców z ?nnych woje­
wództw. Z własnych apraw 
mamy jedynie ziemniaki 
wczesne, a od początku lip 
ca także truskawki i nie­
które rośliny kapustne. Do 

15 lipca spółdzielnie zaku 
piły około 1280 ton truska 
wek, w tym ponad 600 ton 
z koszalińskich plantacji. 
Do sklepów i kiosków skie 
rowano około 790 ton 4ych 
owoców jagodowych, o pra 
wie 300 ton więcej niż w 
ub. roku. 

Jakie są prognozy zaćpa 
trzenia „zieleniaków" w 
drugiej połowie lipca7 Wo 
jewódzka Spółdzielnia Og-
rodniczo-Pszczelarska oce­
nia, że jeszcze co najmniej 
tydzień trwać będą obiory 
truskawek. Dostawy tych 
owoców wyniosą około 1000 
ton, ale nie będą to już 
owoce tak dorodne j^k na 
początku lipca. Wzrosną do 
stawy ' agrestu i porzeczki. 
Rozpoczęli bowiem owoco-
branie również plantato­
rzy w naszym wojewódz­

twie. W końcu tego tygod 
nia mają się ukazać w 
sprzedaży brzoskwinie — 
już zapowiedziano pierw­
szy transport tych owo­
ców w ilości ponad 130 ton 
z Grecji. 

Należy się spodziewać 
poprawy w zaopatrzeniu 
w warzywa. Wprawdzie z 
opóźnieniem niemal dwuty 
godniowym, ale w coraz 
większych ilościach nadcho 
dzą transporty z pomido­
rami bułgarskimi. Koszaliń 
skie ma otrzymać w naj­
bliższych dniach około 70 
ton pomidorów. Wzrastają 
dostawy warzyw z lojal­
nych plantacji, a zwłasz­
cza kapusty, kalafiorów, 
marchwi i buraków ćwik­
łowych. Handlowcy spo­
dziewają się,- że ostatnie 

dość pogodne i ciepłe dni 
przyspieszą również wege­
tacją ogórków gruntowych. 

Zaopatrzenie „zielonego 
rynku" jest sprawą bardzo 

.ważną, zwłaszcza że trwa 
już pełnia sezonu turystycz 
no-wczasowego. W kosza­
lińskiej WSOP poinformo­
wano nas, że w ośrodkach 
nadmorskich i na szlakach 
turystycznych dtwarto wie 
le dodatkowych punktów 
sprzedaży owoców i wa­
rzyw, że systematycznie ba 
da sie zarówno popyt iak 
i podaż „zielonych wita­
min'. Ta operatywność za 
służy na uznanie, jeśli w 
widoczny sposób wpłynie 
na poprą ę zaopatrzenia 
w owoce i warzywa. T to 
nie tylko sezonowych ounk 
tów sprzedaży, fś) 

SUKCESY nie były 
przypadkowe, przycho­
dziły po wytrwałej 

pracy. Wytrwałej — od po 
czątku. Piotr Prądzyński nie 
może powiedzieć, że wcho­
dził w życie w sprzyjają­
cych warunkach, z odpowied 
nim bagażem wiedzy i kwa 
Hfikacji. Wszystko to przy 
szło później. Zaczynał od 
niczego, gdy w 1946 roku 
osiedlił się w bytowskiej 
wsi Barnowiec. Niewiele wte 
dy potrafił. Miał 19 lat, za­
pał, ale żadnego fachu w 
ręku. Uczył się tego, co w 
pobliskich Kołczygłowach by 
ło osiągalne — kołodziej-
stwa. Pozostał w zakładzie 
na długo, do dziś. Systema­
tyczną i rzetelną pracą to­
rował sobie drogę do coraz 
bardziej odpowiedzialnych 
stanowisk. Taki przebieg za 
wodowej kariery, uwieńczo­
nej stanowiskiem kontrole­
ra technicznego, można wy 
czytać w aktach. 28 lat w 
zakładzie, ogromna rutyna, 
bez przerwy sumiennie wy 
konywana praca — to w 
jakiś, niepełny wprawdzie 
sposób, -charakteryzuje syl­
wetkę tow. Prądzyńskiego 
Trzeba tu jeszcze dodać sło 
wo — wzorowo. Inaczej pra 
cować nie może.Patrzą tu 
na niego wszyscy — ci sta­
rzy związani z Kołczygłow-
skimi Zakładami Przemysłu 
Drzewnego od wielu lat ; 
młodzi, przypominający mu 
własne, jakże inne początki. 

Lata szczególnej satysfak 
cji przyszły niedawno. Lata 
siedemdziesiąte. Do sukce­
sów w pracy zawodowej do 
chodzą nowe— w pracy spo 
łecznej, pracy partyjnej. Gdy 
by wybrać z tych wielu lat 
rok najbardziej satysfakcjo­
nujących efektów, byłby to 
bez chwili wahania rok mi 
niony. 

Dwa drugie miejsca we 
współzawodnictwie, wpraw­
dzie nie w indywidualnym 
ale jeszcze bardziej cenne. 
Druga lokata we współza­
wodnictwie gmin o miano 
najbardziej gospodarnej ) 
uporządkowanej. Cząstkę 
wspólnego sukcesu Piotr 
Prądzyński, I sekretarz Ko­
mitetu Gminnego PZPR, mo 
że sobie śmiało przypisać — 
mówią w Kołczygłowach. — 
Jest przecież inicjatorem 
wielu poczynań w zakresie 
ładu, porządku i estetyki 
gminy. Potrafi, nie apelem 
a własnym przykładem za­
chęcić innych do podejmo­
wania czynów społecznych. 

Podobnych opinii można 
wysłuchać w zakładzie pra 
cy, gdzie kieruje podsta­
wową organizacją partyjną 

Sukcesy gminy i zakładu, 
których współautorem był 
Piotr Prądzyński, nie miały 
w sobie nic z przypadkowe 
go zbiegu okolicznóści, Zło­
żyły się na nie wcześniejsze 
lata nienagannej pracy za­
wodowej i działalności spo­
łecznej. Były to lata budo­
wania autorytetu w środo­
wisku. — Jak on to robi? 
— zastanawiają się niektó­
rzy. Bo funkcje, które do­
tąd wyliczyliśmy, nie są je­
dyne. Tow, Prądzyński 
jest także członkiem Ko­
mitetu Powiatowego PZPR 
piastuje mandat rad­
nego Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Liczne obowiązki 
społeczne, które wziął na 
siebie, nie kolidują z obo­
wiązkami zawodowymi. 
Wręcz przeciwnie, zmusza­
ją do stawiania sobie co­
raz wyższych wymagań, Ro 
zwój gminy, zmiany śmiało 
dające się określić jako dy 
namiczne, pobudzają do pra 
cy społecznej Tak jak pobu 
dza uznanie środowiska — 
tego najbliższego, zakłado­
wego i tego pochłaniającego 
dużo wolnego czasu — gmin 
nego. (ew) 
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Wystawa turystyczna w Kołobrzegu 

JAK WYPOCZYWAC 
KOŁOBRZEG. Wczoraj, w 

Kołobrzegu otwarta została 
największa z dotychczas or­
ganizowanych wystawa sprzę 
tu turystycznego, której cen 
tralnym motywem jest spo­
sób spędzenia wolnego cza­
su. Organizatorem wystawy 
jest nowe krajowe przedsię­
biorstwo Agencja Reklamy 
„Reklama" w Warszawie, a 
udziałowcami 24 przedsiębior 
Stwa, zjednoczenia i central­
ne zarządy. Wśród nich — 
znani producenci sprzętu tu­
rystycznego, wytwórcy kon­
centratów spożywczych, fa­
bryki samochodów w War­
szawie i Bielsku-Białej, Pol-
mot, Orbis, zakłady chemii 
gospodarczej i przemysłu spo 
Żywczego. Na czterech pla­
cach w centrum Kołobrzegu 
prezentowane jest w zasa­
dzie wszystko, co turyście — 
i to temu bardzo wymagają­
cemu — jest do pełni szczę­
ścia potrzebne. Jest więc 
dział poświęcony. turystycz­
nej motoryzacji, a w nim — 
obok prezentacji najnow­
szych modeli polskich fiatów 
— kompletne wyposażenia 
stacji diagnostycznych. Na 
miejscu można bezpłatnie 
dokonać ustawienia zapłonu 
1 reflektorów, umyć samo­
chód, sprawdzić zbieżność 
kół. Są także chemikalia po­
trzebne do utrzymania po­

jazdu w czystości, prezento­
wane przez wytwórców. 

Drugi dział wystawy pre­
zentuje sprzęt sportowo-tu­
rystyczny. Sporo atrakcyj­
nych namiotów, łodzie żaglo 
we i motorowe, odzież tury­
styczna i środki kosmetycz­
ne. Tu wystawcami są m. in. 
Stomil, Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Art. Papierniczy 
mi i Sportowymi, Zakłady 
Polsport w Chojnicach i in. 
iluż pierwszego dnia trwania 
wystawy wielu zwiedzają­
cych chciało kupić atrakcyj­
ne namioty, produkowane w 
Legionowie. 

W trzecim dziale wystawy 
prezentuje się coś dla... żo­
łądka, słowem wszystką co 
przemysł spożywczy produ-
dukuje dla potrzeb ruchu tu­
rystycznego. Są słodycze, 
koncentraty spożywcze, pro­
dukty z mączki ziemniacza­
nej, wyroby mleczarskie, ś 
wszystko można osobiście 
spróbować, bowiem wystaw­
cy organizują kilka degusta­
cji. I wreszcie kiermasz, 
gdzie nabyć-można prezento 
wane na wystawie wyroby. 
Wśród wystawców debiutuje 
nowe przedsiębiorstwo Pe-
wex, a także Arged, 
WPHAPiS. W tym dziale wy 
stawy odbywają się również 
codzienne pokazy mody tu­
rystycznej. Dodajmy, że 

organizatorzy całą pre­
zentowaną kolekcję odzie­
ży posiadają w stoiskach 
kiermaszowych. Wystawa zaj 
muje ponad 2 tys. m kw. po 
wierzchni i jest z pewnością 
najpoważniejszym, choć jesz 
cze niepełnym przeglądem 
naszych możliwości produk­
cji dla rynku turystycznego. 

Jak wypoczywać — to 
hasło znajduje swoje odbi­
cie w wystawowym scenariu 
szu. Pozwala na wybranie 
pewnego modelu spędzenia 
wolnego czasu: od najdroższe 
go, z samochodem, łodzią, 
przyczepą campingową do 
najtańszego, z plecakiem i 
małym namiotem. Wydaje 
się, że tego rodzaju wysta­
wa stale wzbogacana nowy­
mi artykułami, mogłaby się 
odbywać w Kołobrzegu co 
roku. Wszak w mieście prze 
bywają mieszkańcy całego 
kraju. Tu łatwo o opinie, 
a nawet... natychmiastowe 
wypróbowanie prezentowa­
nego sprzętu. Agencja Re­
klamy myśli w przyszło­
ści o organizowaniu wystaw 
międzynarodowych — war­
to zrealizować ten pomysł. 
Zanim to nastąpi, przy­
pomnijmy że wystawa „Jak 
wypoczywać" czynna jest w 
Kołobrzegu do 24 lipca br. 
włącznie, w godzinach od 14 
do 17.30. (mir) 

JUNACY BUDUJĄ „POMORZANKE" 
SŁUPSK. Na peryferiach Słupska pow­

staje nowy obiekt produkcyjny Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego „Pomo-
rzanka". Wysiłek budowlanych jest skon­
centrowany przy wznoszeniu hali produk 
cyjnej o powierzchni 10 tys. metrów 
kwadratowych, kotłowni, pomieszczeń 
warsztatów mechanicznych, przyzakłado­
wego przedszkola oraz przy urządzeniu 
placu składowego opału i przy robotach 
fundamentowych pod maszynownię 
chłodniczą. Termin oddania fabryki do 
użytku, przewiduje się na dzień 30 czerw 
ca 1976 roku. Każda więc para rąk na 
budowie jest niezmiernie potrzebna, na­
wet młodych i niedoświadczonych w trud 
nym zawodzie budowlanego. 

Na rozległym placu budowy uwija się 

25-osobowa grupa młodzieży z Ochotni" 
czego Hufca Pracy, zorganizowanego 
przez Technikum Mechaniczne w Wał­
czu. Jest to wakacyjna praktyka robot­
nicza, dla wielu z nich — pierwszy kon­
takt z budową i jej problemami. 

— Jesteśmy bardzo zadowoleni z pra­
cy junaków — mówi kierownik budowy 
Kazimierz Gacek. Są chętni do roboty i 
nie sprawiają nam kłopotów. Pracowali 
przy wznoszeniu fundamentów pomiesz­
czeń maszynowni chłodniczej, ułożyli 800 
metrów kwadratowych posadzki. War­
tość tej pracy ocenia się na około 180 
tys. zł. Szkoda, że kończy się ich pobyt 
na budowie, ale należy im się wakacyj­
ny wypoczynek, (wir) 

HANDEL 
W DNIACH 
20-22 LIPCA 
KOSZALIN. Wojewoda 

koszaliński Stanisław Mach 
wydał zarządzenie w spra 
wie zasad pracy placówek 
handlowych, gastronomicz­
nych i usługowych w do­
datkowym dniu wolnym 
od pracy — w najbliższą 
sobotę, 20 bm. 

Mając na uwadze koniecz 
ność zapewnienia prawid­
łowej obsługi społeczeń­
stwa w okresie nasilonego 
ruchu turystycznego a jed 
nocześnie — zapewnienie 
pracownikom handlu możli 
wości korzystania ze skró­
conego czasu pracy, posta­
nowiono ograniczyć pracę 
personelu sklepów w tym 
dniu. 

20 bm. otwarte będą 
wszystkie placówki handlu 
detalicznego branży spo­
żywczej i spożywczo-prze­
mysłowej, tekstylno-odzie-
żowej, konfekcyjnej i o-
buwniczej. Ponadto czyn­
ne będą domy towarowe, 
kioski „Ruchu" i kwiaciar 
nie. Będą one otwarte jak 
w każdą sobotę. Natomiast 
wszystkie pozostałe placów 
ki będą nieczynne, a • więc 
znaczna liczba pracowni­
ków handlu skorzysta z 
wolnej soboty. 

Zakłady /gastronomiczne 
a także zakłady świadczą­
ce usługi podstawowe (za­
kłady fryzjerskie i kosme 
tyczne, stacje benzynowe 
i stacje obsługi samochodo 
wej) powinny być czynne, 
przynajmniej w zakresie 
podstawowych czynności, 
jak w każdą sobotę. 

Zakłady usługowe zmecha 
nizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego i radio 
wo-telewizyjnego zorganizu 
ją dyżury w granicach 4— 
6 godzin. Pozostałe zakła­
dy usługowe będą nieczyn 
ne. 

W maju, kiedy mieliśmy 
pierwszą w tym roku wol 
ną sobotę, klienci bardzo 
dotkliwie odczuli brak 
szczegółowych informacji 
w sklepach i w punktach 
usługowych. Niezbędne lest 
dość wczesne wywieszenie 
odpowiednich komunika­
tów. 

Należy również pamię­
tać o należytym zaopatrzę 
niu wszystkich sklepów, 
aby już w czwartek j pią 
tek mieszkańcy mogli do­
konać zakupów. Wiadomo 
bowiem, że w oba świątecz 
ne dni czynne będą tylko 
sklepy dyżurne, prowadzą­
ce sprzedaż artykułów co 
dziennej potrzeby, jak mle 
ko, pieczywo i nabiał, (cl) 

KOSZALINIANIN MISTRZEM 
POLSKI 
KOSZALIN: Rozegrane w Krakowie XXI Mistrzostwa 

Polski Modeli Pływających Zdalnie Kierowanych przy­
niosły sukces reprezentantom LOK z naszego wojewódz­
twa. Koszalinianin Edward Bal zdobył tytuł mistrzow­
ski w klasie F3S (modele o napędzie silników elektrycz­
nych, kierowane aparaturą własnej konstrukcji). Wi 
cemistrzem w tej klasie został drugi reprezentant woj. 
koszalińskiego'4 — Włodzimierz Falkowski ze Szczecinka. 
Następny modelarz ze Szczecinka, Wiesław Żeligowski 
zajął szóste miejsce w klasie F3V (modele o napędzie spa 
linowym). W klasie F3E (modele o napędzie elektrycznym) 
Wł. Falkowski był również szósty. 

W punktacji zespołowej Koszalin zdobył tytuł wice­
mistrza Polski, ulegając tylko gospodarzom, a wyprzedza 
jąc 12 ekip wojewódzkich, (el) 
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Na zdjęciu: Junacy przyrzej dzajq zaprawę cementową do wylewania posadzek w baji war­
sztatów mechanicznych Fot. U Wojtkiewici 

LATO Z „TĘCZĄ rr NAJLEPSI DEKORATORZY 

SŁUPSK „Lato z „Tęczą" — to hasło 
od lat towarzyszące działalności teatru 
w trzech letnich miesiącach. W prżeci-
wieństwie do wielu teatrów, zawiesza­
jących spektakle w tym okresie, „Tę­
cza" planuje urlopy tak, by ani na chwi 
lę nie przerwać występów. Dzieci z ca­
łego kraju, przebywające na koloniach 
letnich i wczasowiskach FWP, mają mo 
żność na każdym turnusie obejrzeć 
spektakl teatralny. 

Dotychczas w czerwcu i lipcu odpo­
czywający w naszym województwie wi­
dzowie obejrzeli 25 spektakli sztuki „Li-
cfyo z Gardna" T. Petrykowskiego oraz 
„Przyjaciele" E. Sapgira i G. Cyfierowa. 

Obecnie sztafetę przejmuje drugi s«-
spół aktorski, który prezentować będzie 
kolejnym wczasowiczom 52 spektakle 
sztuki „Deszcze i pogoda" J. L. Tempo-
rala oraz „Od Polski śpiewanie" J. Gale-
wicza i M. Kossakowskiej. 

Najczęściej odwiedzane przez teatr 
miejscowości to: Darłowo, Ustka, Jaro­
sławiec, Sarbinowo, Koszalin, Mielno, 
Przechlewo i Niepoględzie. 

Dla uczczenia Święta Odrodzenia Pol­
ski teatr zaprezentuje (bezpłatnie) spek­
takl w siedzibie teatru, 21 bm. o godz. 17. 

Na zdjęciu — fragment ..Licha z Gard­
na'/ 

KOSZALIN. — Konkurs 
zorganizowany przez dyrek. 
cję Wojewódzkiego Przed, 
siębiorstwa Tekstylno.Odzie 
żowego dla dekoratorów 
przyniósł dobry plon. Efek. 
tem prac konkursowych są 
ładnie przybrane witryny 
sklepowe w wielu punktach 
Koszalina 

Pierwsze miejsce przyzna 
no dwom osobom: Macie jo. 
wi Gawlakowi ze Słupska 
(dekorował .,Textillux") o. 
raz Barbarze Kaczmarskiej 
ze Złotowa („Merynos"). 

Dwa drugie miejsca ~ajęli: 
Jerzy Kosiorek ze Sławna 
(„Zbyszko i Jagienka") oraz 
Krystyna Kopańska z Draw 
ska (..Renifer"), zaś trzecie 
— Mieczysław Morawski ze 
Szczecinka (,.Jaś -i Małgo. 
sia") oraz Roman Olszyński 
z Koszalina („Dzianina"), 
Podaliśmy nazwy sklepów, 

aby koszalinianie i przyjez 
dni mogli naocznie przeko 
nać się jakie są efekty kon 
kursu. Warto obejrzeć kon. 
kursowe witryny, (el) 

TRADYCYJNIE PRZODUJĄ 
Miastko. Urząd Pocztowo. 

.Telekomunikacyjny w Zie 
linie od ,wielu lat należy do 
przodujących w obwodzie 
miasteckim. W 1971 roku ze 
społowi pracowników UPT 
przyznano złotą odznakę 
Brygady Pracy Socjalistycz. 
nej 30-lecia . PRL. 

We współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego doręczycie 
la w Okręgu Poczty i Tele 
komunikacji w Szczecinie 
w 1973 roku doręczyciel te 
go Urzędu Antoni Surowik 
zajął pierwsze miejsce. War 
to podkreślić, że Antoni Su 

rowik po raz trzeci z rzędu 
zdobył tytuł najlepszego do„ 
ręczy cielą w wojewódz. 
twach szczecińskim i kosza 
lińskim. 

Ostatnio konferencja eko­
nomiczna OUPT w Miastku 
nadała zespołowi pracowni, 
ków UPT w Zielinie w skła 
dzie: Józef 2lmuda*Trzebia 
towski, Antoni Surowik I 
Witold Kimbar tytuł Bryga 
dy Pracy Socjalistycznej za 
wyniki osiągnięte w 1973 r. 
W ubiegłym roku UPT za, 
jął drugie miejsce w obwo 
dzie miasteckim (mir) 

62 MLN BUTELEK 
WODY MINERALNEJ 
KOSZALIN. W woje wód z 

twie koszalińskim dysponu. 
jemy trzema źródłami wody 
mineralnej * Dwa znajdują 
się w Kołobrzegu. Produk. 
cja rozlewni „Perły Bałty. 
ku", należącej do PP „U. 
zdrowisko Kołobrzeg", wy. 

niesie w bieżącym roku 37 
milionów butelek^ a „Jan. 
tara" rozlewanego przez tam 
tejszy GS — 5 min butelek. 
Produkcja rozlewni „Uzdro 
wiska Połczyn-Zdrój" znanej 
,.Połczynianki" wzrośnie do 
20 min butelek (JB) 
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TYŁEM DO KLIENTA 
Tak można zatytułować mój list, dotyczą­

cy działalności sklepu Foto-Optyki w Ko­
łobrzegu. A oto w czym rzecz. Najpierw 
sklep był nieczynny przeszło dwa miesiące 
ze 101 przyczyn: remanent, przekazywanie, 
inwentaryzacja, remanent. Terminy otwar­
cia przesuwano kilkakrotnie. W ubiegłym 
tygodniu miał być już otwarty, poznikały 
remanentowe wywieszki. Ale radość moja 
była przedwczesna. 2 dni sklep był zam­
knięty bez podania przyczyny, następne 
2 dni (sobota i poniedziałek) przyjmowano 
towar, 25 VI drzwi zamknięto o godz. 14, 
nie ujawniając powodów owego kaprysu, 
Moja irytacja osiągnęła zenit w dniu dzi­
siejszym, kiedy nareszcie znalazłam się w 
sklepie. Oznajmiono mi, te poszukiwanego 
aparatu fotograficznego nie dostanę na raty 
tylko za gotówkę (bagatelka — 3.300 zł), bo 
p. kierowniczka ma dużo pracy i podobno 
dyrekcja Foto-Optyki w Bydgoszczy tak 
kazała. Po sezonie letnim — owszem, te­
raz — nie. Czyżby Foto-Optyka miała tak 
kolosalne obroty, że na sezon letni w miej 
scowości wczasowo-uzdrowiskov)ej rezygnu­
je z tej dostępnej formy sprzedaży? W PKO 
Dziale Ratalnej Sprzedaży miła pani była 
zaskoczona takim zarządzeniem Foto-Optyki 
i nic o nim nie wiedziała. Poinformowano 
mnie, że sklep upoważniony jest do sprze­
daży ratalnej« prowadzi takową przez cały 
rok, niezależnie od aury i że postępowanie 
Foto-Optyki jest niezrozumiałe i sprzeczne 
z interesem klientów. Tak już poza nawia­
sem: dzisiaj na drzwiach sklepu w dalszym 
ciągu było brak informacji, w jakich go­
dzinach jest on czynny. Wypada mi więc 
tracić bez mała cały dzień na eskapadę do 
Foto-Optyki koszalińskiej. Czuję się jak 
gracz ruletki, bo a nuż w czasie mojej po­
dróży przywiozą towar i sklep zamkną, jak 
to już mi się zdarzyło w maju i czerwcu? 

Jak jest właściwie z tym szanowaniem 
klienta przez handel? Człowiek wychodzący 
po zakupy nie jest pewien, czy akurat w 
tej chwili na miasto nie opadła plaga in­
wentaryzacji, remanentów, przyjęć towa­
rów itp. kataklizm,ów. 

Przykład następny, nie pierwszy i nie od 
osobniony. Sklep warzywniczy przy ul. Wal 
ki Młodych, prowadzący jako jedyny w Ko 
łobrzegu sprzedaż mrożonek, otwarto dzisiaj 
jak zawsze od godz. 10. O 11 próbowano 
zamknąć mi go nrzed nosem z powodu przy 
jęcia towaru. Młoda ekspedientka wpuściła 
mnie, bo chciałam tylko 1 paczkę frytek, 
ale swoją dobroć okupiła „podpadką" u po 
zostałych pracownic, które nie krępując się 
wcale m.oją obecnością użyły sobie słownie 
i na niej i na mnie. W tym. sklepie sa 4 o-
Sóby. Czy jedna nie m.ogłaby obsługiwać, 
0 inne przyjmować towar? Młoda ekspe­

dientka będzie miała nauczką, U nię naleły 
być uprzejmym i nie należy przejmować się 
klientem. Podobnie dzieje się w placówkach 
innych branż. Bywa, że np. sklepy gospodar 
stwa domowego są wszystkie zamknięte z 
powodu przyjęcia towaru (najczęściej) cały 
dzień. Przykłady można mnożyć. Irytujące 
jest to szczególnie dla kobiet pracujących4  

do których i ja należę, bo zdane jesteśmy 
na łaskę i niełaskę personelu sklepowego, 
składającego się (jak na złość) przeważnie 
także z kobiet. Jeśli oczywiście mamy w 
handlu znajomości, załatwiamy wszystko 
nawet po godzinach zamknięcia sklepów, al 
bo „od tyłu". 

Rozżalona i prosząca o interwencję 
stała Czytelniczka „Głosu*' z Kołobrzegu. 

ALICJA ADAMSKA 

ŻYCZLIWA, 
BEZINTERESOWNA POMOC 

W dniu 26 czerwca br. przebywałem na 
terenie Drawska Pom., dostarczając samo­
chodem star*28 towar do .miejscowego 
PZGS. Przed nami była dalsza droga, a sa 
mochód uległ awarii i niezbędna była pom  

moc techniczna. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności opo-

dal pomieszczeń PZGS usytuowana jest 
Stacja Obsługi Wojewódzkiej Spółdzielni 
Transportu Wiejskiego. Udałem się więc do 
kierownictwa tej stacji z prośbą o -udziem  

lenie pomocy w usunięciu awarii w samo­
chodzie — myśląc równocześnie o zapłacie 
za tę usługę. Kierownictwo stacji bardzo 
przychylnie wysłuchało mojej prośby i zem  

zwoliło na wjazd samochodu do naprawy. 
Wyznaczony mechanik od pierwszego rzutu 
oka bezbłędnie określił uszkodzenie i na­
tychmiast przystąpił do jego usunięcia. Po 
przywróceniu sprawności technicznej sam  

mochodu próbowałem wynagrodzić mecham  

nika, który jednak pieniędzy przyjąć nie 
chciał, traktując swoją pomoc jako kole. 
żeńską przysługę. Co więcej, gdy poprosi­
łem o szklankę wody — otrzymaliśmy obaj 
z kierowcą dwie butelki wody mineralnej 
dla ugaszenia pragnienia. Podziękowałem 
oczywiście za prawdziwie polską gośćinę w 
najlepszym wydaniu, ale to moim zdaniem 
jest niewystarczające. Uważam, że z taką 
uprzejmością i gotowością do udzielenia 
pomocy można sie spotkać tylko w zakłam  

dzie, gdzie istnieje już od dawna dobra 
tradycja w śuńadczeniu usług. 

Przedstawiając to, tą drogą pragnę wyra 
zić najwyższe podziękowanie za bezinterem  

soymą pomoc ze strony załogi WSTW w 
Drawsku i za to, że nabrałem wiary w do-
brych ludzi. 

ZBIGNIEW CIEŚLA 
Wałbrzych 

ROZPORZĄDZENIE JUZ OBOWIĄZUJE 

PALĄCY A ZDROWIE 
S P O Ł E C Z E Ń S T W A  

Od 1 lipca br. obowi ązu 
je już rozporządzenie mi­
nistra zdrowia i opieki 
społecznej w sprawie ogra 
niczenia palenia tytoniu ze 
względów zdrowotnych. 
Czytamy w nim, iż celem 
takiej decyzji jest dalsza 
„poprawa warunków zdro­
wotnych i higienicznych 
w zakładach pracy, zakła­
dach nauczania, w lokalach 
ł innych pomieszczeniach 
użyteczności publicznej oraz 
ochrony zdrowia osób nie­
palących i palących, a 
zwłaszcza zapobiegania cho 
robom wywołanym pale-
niem tytoniu". (Dziennik 
Ustaw nr 22). 

Prawne unormowanie 
kwestii palenia tytoniu 
jest zgodne z wysuwany­
mi od wielu lat postulata­
mi ze strony społeczeństwa; 
co ciekawsze nie tylko 
osób niepalących, ale tak­
że palaczy. 

Dlaczego było tu potrzeb 
ne aż rozporządzenie mi­
nistra zdrowia? Od wielu 
lat, jak wynika z szacun­
kowych badań, rośnie w 

Polsce liczba nałogowy :h 
palaczy. W Europie zajmu 
jemy pod względem liczby 
wypalonych papierosów 
przez jednego mieszkańca 
w wieku powyżej 15 roku 
tycia trzecie miejsce. W 
porównaniu z latami przed 
wojennymi spożycie tyto­
niu wzrosło w Polsce 4-
krotnie. 

Chociaż od dosyć dawna 
wiadomo, że nikotyna Drzy 
czynią sie do tozwoju miaż 
dżycy, że przyspiesza i u-
trudnia leczenie schorzeń 
gastrycznych, że jest ied-
ną z najczęstszych przy­
czyn raka oskrzeli i krta­
ni, rozedmy płuc, niewy­
dolności krążenia itp.. a w 
przypadku kobiet powodu­
je m. In. dwukrotnie czes-
tsze poronienia, przyspie­
szające jednocześnie okres 
przekwitania — nie woły-
wa to wcale na zmnielsze 
nie się liczby palaczy. Ba 
dania dotyczące wpłvwu 
palenia tytoniu na orga­
nizm ludzki wykazują rów 
nież, że nadużywanie tyto 
niu jest źródłem tzw. in­

walidztwa nikotynowego — 
częstej absencji i obniżo­
nej . zdolności do pracy. 

Słowem, przeciwwskazań 
jest wiele. Wprowadzenie 
rozporządzenia w sprawie 
ograniczenia palenia tyto­
niu nie jest jednak wcale 
równoznaczne z prohibicją. 
Zmierza raczej do ureerulo 
wania stosunku wzajemne 
go osób palących I niepa­
lących. 

Rozporządzenie Jest led-
nocześnle odpowiedzią na 
apel Światowej- Organiza­
cji Zdrowi? w sprawie wal 
ki z nadmiernym paleniem 
tytoniu, prowadzącym w 
kon -e^w^rscii do licznych 
chorób. Poza nami oodob-
ne zarządzenia wydało już 
wiele krajów, m in ostat­
nio Bułgaria. Można więc 
mieć nadzieję, że I u nas 
pomoże to wielu palaczom 
w ograniczeniu nałogu, 
zwłaszcza że jednocześnie 
stale rośnie zasięg działal­
ności 12 aktualnie istnieją 
cych na terenie kraju oo-
radni odwvkowvch dla pa 
laczy tytoniu. (Interpress) 

Można plażować I grać w brydża. Trzeba tylko znaleźć partnerów. 
Fot. Jerzy Patan 
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RADZIMY 
odpowiadamy 

Praca w zakładzie prywatnym 
i prawo do urlopu 

Wolna sobota 
w różnych zakładach pracy 

J. W., pow. Kołobrzeg, B. I. Kołobrzeg, M. W., Słupsk 
I Czytelnicy z Bobolie zatrudnieni w zakładach o ruchu 
ciągłym I wielozmianowym oraz zaspokajających co­
dzienne potrzeby społeczeństwa, mają wątpliwość co do 
sposobu udzielania dodatkowych dni wolnych w ich za­
kładach pracy. 
Dla niektórych grup pracowników dodatkowe dni wol­

ne są udzielane w inne soboty, niż dla podstawowej czę­
ści załóg, bądź też w inne dni tygodnia, przy przestrze­
ganiu zasady zapewnienia sprawnej działalności zakła­
dów pracy i niezakłóconego zaspokajania codziennych 
potrzeb społeczeństwa. Te inne terminy udzielania do­
datkowych dni wolnych dotyczą pracowników zakładów 
pracy o ruchu ciągłym (np. produkcja twarogów i serów), 
w ruchu wielozmianowym (np. młyny, piekarnie), w pla­
cówkach zaspokajających codzienne potrzeby społeczeń­
stwa (komunikacja, handel, gastronomia, służba zdrowia, 
teatry, kina oraz inne placówki kulturalne i usługowe), 
poza tym w szkolnictwie oraz w działach gospodarki 
o okresowym nasileniu prac (rolnictwo, leśnictwo, bu­
downictwo, żegluga, rybołówstwo, obsługa ruchu tury­
stycznego, służby remontowe,* konserwacyjne, utrzyma­
nie ruchu transportowego, załadunek i wyładunek). 

W zależności od rodzaju i charakteru zakładu pracy, 
bądź niektórych stanowisk pracy w tych zakładach, do­
datkowe dni wolne dla części pracowników będą udzie­
lane w inne soboty od wyznaczonych lub w inne dni ty­
godnia. Mogą również wystąpić przypadki uzasadniające 
udzielenie kilku dodatkowych dni wolnych łącznie. Aby 
wprowadzenie dodatkowych dni wolnych od pracy nie 
zakłóciło sprawnej realizacji zadań gospodarczych i ob­
sługi społeczeństwa, a jednocześnie aby poszczególne za­
kłady nie dokonywały zmian samowolnie — ustalono, że 
zmiana terminów wprowadzania wolnych sobót może 
być dokonana tylko na podstawie decyzji ministra 
względnie wojewody lub prezydenta miasta wyłączonego 
z województwa, wydanej w porozumieniu z właściwą in-
•tancją związków zawodowych. (Jabł-x) 

Z. D.f pow. Drawsko: — Pracę rozpocząłem w zakła­
dzie prywatnym jako pracownik najemny. Po 6 latach 
pracy odbyłem służbę wojskową, a po jej zakończeniu 
powróciłem do tego samego zakładu pracy, w którym 
przepracowałem dalsze 3 lata. W listopadzie 1973 r, za 
wzajemnym porozumieniem stron rozwiązałem stosu­
nek pracy i w ciągu 3 dni podjąłem nowe zatrudnie­
nie, w zakładzie uspołecznionym. W obecnym zakładzie 
pracy nie tylko mam czekać 1 rok na urlop, ale jesz­
cze twierdzą, że dostanę urlop w wymiarze przysługu­
jącym po roku pracy, jak gdybym dotychczas nie miał 
łącznie z wojskiem ponad 10 lat zatrudnienia. Proszę 
o wyjaśnienie. 
Z przepisów art. 1 ustawy urlopowej i 29 IV 1969 r. 

wynika, że prawo do urlopu przysługuje pracownikom, 
bez określenia którym. Dalsze przepisy ustawy również 
nie określają miejsca zatrudnienia ani też wymiaru cza­
su pracy pracowników. Stąd wrfiosek, że urlopy przysłu­
gują pracownikom zatrudnionym na podstawie umowy 
o pracę, przy czym nie ma znaczenia, z jakim zakładem 
pracy zawarta została umowa o pracę — uspołecznionym 
czy prywatnym Prawo do urlopu w takich samych roz­
miarach mają więc zarówno pracownicy instytucji i urzę­
dów państwowych oraz spółdzielni jak i nieuspołecznio­
nych zakładów pracy, a także pracownicy zatrudnieni w 
gospodarstwach domowych. Skoro w poprzednim miejscu 
pracy (prywatnym zakładzie) rozwiązał Pan stosunek 
pracy w drodze wzajemnego porozumienia stron I w cią­
gu 3 dni podjął nowe zatrudnienie, z dniem 1 stycznia 
1974 r. nabył Pan prawo do urlopu w wymiarze 26 dni 
roboczych bez potrzeby przepracowania jednego roku w 
nowym zakładzie pracy. (Jabł-x) 

W zasadzie spełnienie świadczenia wynikającego z u-
mowy stron — np. zapłata długu — winno nastąpić w 
siedzibie i niejako „do rąk" wierzyciela. Ryzyko utraty 
świadczenia (pieniędzy) przed przekazaniem wierzycie­
lowi ponosi zatem dłużnik. Jednakże, jeżeli wierzyciel 
wskazuje osobę, którą upoważnia do przyjęcia świadcze­
nia (pieniędzy itp.), dłużnik przekazując świadczenie do 
rąk tej osoby uwalnia się od długu. Powyższa zasada wy 
nika z wykładni art. 452 k. c. Jeżeli zatem były Bank 
Inwestycyjny wskazał urząd pocztowy jako upoważnio­
ny do przyjmowania wpłat z tytułu udzielonej Pani po 
życzkl — przez zapłatę bieżącej raty pożyczki w tym 
urzędzie wykonała Pani swoje zobowiązanie wobec Banku. 
W takiej sytuacji przeprowadzona egzekucja była bez­
podstawna i może Pani wystąpić do Sądu Powiatowego 
przeciwko PKO z pozwem o ustalenie, że zobowiązanie 
nie istniało i z żądaniem zwrotu kwoty 811 zł. z należ­
nościami ubocznymi. Stanowisko DOPiT w Szczecinie i 
negatywne załatwienie reklamacji z uwagi na upływ 12-
miesięcznego terminu przedawnienia roszczeń w stosun­
ku do poczty jest zgodne z art. 60 ust, 3 Ustawy o Łącz 
ności z 31 III 1961 r. (Dz. U. Nr 8, poz. 48 z 1961 r). 

<RTJ-x) 

Renta z tytułu choroby zawodowe] 

Spłata kredytu 

H. W., Drawsko: — W 1965 roku otrzymałam z byłego 
Banku Inwestycyjnego kredyt na remont budynku. Zgod 
nie z umową — zaciągnięty dług spłacałam ratalnie 
za pośrednictwem urzędu pocztowego. W 1973 roku na 
stępca Banku — Powszechna Kasa Oszczędności w 
Koszalinie dopatrzyła się, że nie wpłynęła na jej kon­
to rata zapłacona przeze mnie 12 października 1965 r. 
Mimo, że okazywałam dowód wpłaty, PKO przeprowa 
dziła egzekucję i ściągnęła po raz drugi kwotę 811 zł. 
Odwołanie w tej sprawie do Dyrekcji Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Szczecinie zostało załatwione ne 
gatywnie z uwagi na przedawnienie. Czy postępowanie 
w/w instytucji jest prawidłowe? 

F. B., pow. Kołobrzeg: — W latach 1954—1972 r. pra­
cowałem w produkcji zwierzęcej na stanowisku bry­
gadzisty w charakterze inseminatora. Przy tej pracy, 
jak stwierdził w listopadzie 1973 r. wojewódzki inspek­
tor sanitarny w Zielonej Górze, zachorowałem na bru­
celozę, która jest schorzeniem zawodowym. Czy w mo­
jej sytuacji otrzymywana od kwietnia 1973 r. renta in­
walidzka z przyczyn ogólnych może być zamieniona na 
rentę, przysługującą z tytułu choroby zawodowej? 
Skoro istnienie brucelozy zostało stwierdzone przez or­

gan państwowej inspekcji sanitarnej, zaś inwalidztwo 
powstało w czasie zatrudnienia lub w ciągu 2 lat po jego 
ustaniu, spełnia Pan warunki do przyznania renty inwa­
lidzkiej z tytułu choroby zawodowej (art. 23 ustawy 
o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym — Dz. U. 
Z 23 I 1968 r. oraz rozporządzenie R M. z 18 VI 196S r. 
w sprawie rozciągnięcia przepisów ustawy o świadcze­
niach pieniężnych przysługujących w razie wypadków 
przy pracy na choroby zawodowe — Dz. XJ. z 3 VII 
1968 r., nr 22, poz. 145). Jeżeli dotychczas nie składał Pan 
wniosku o rentę inwalidzką z tytułu choroby zawodowej, 
radzimy zgłosić się do Inspektoratu ZUS w Kołobrzegu, 
ul. Waryńskiego 5, którego pracownik załatwi wszelkie 
formalności związane z ewentualnym ustaleniem upraw­
nień do żądanej renty. W placówce tej należy złożyć 
orzeczenie Wojewódzkiego Inspektoratu Sanitarnego 
stwierdzające brucelozę, (L-x) 

i 



Strona b O G Ł O S Z E N I A  G/os Koszaliński nr 199 

KORESPONDENCYJNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
w KOSZALINIE 

ul. Stalingradzka nr 1 te!. 263-42 

PR1YJMUJE ZAPISY 

klasy I • ll • m • X • XI 
w terminie do dnia 25 sierpnia 1974 roku 

PRZY ZGŁOSZENIU NALEŻY DOSTARCZYĆ: 

1) Podanie 
2) Życiorys 
3) Świadectwo szkolne 
4) Świadectwo urodzenia lub wyciąg 

z dowodu osobistego 
5) Trzy fotografie 
6) Zaświadczenie z zakładu pracy 

ZAJĘCIA ODBYWAJĄ się dwa razy w tygodniu 
dla zamiejscowych raz w miesiącu 

CZYNNE sa cztery punkty konsultacyjne w KOSZALINIE, 
SŁUPSKU, KOŁOBRZEGU i w BYTOWIE 

DO KLASY i trzyletniego Liceum Ogólnokształcącego sq 
przyjmowani absolwenci zasadniczych szkół zawodowych i 

szkół przysposobienia rolniczego 

PROGRAM NAUCZANIA i uprawnienia Korespondencyjne­
go Liceum sq takie same jak Liceum Ogólnokształcącego 

dla Pracujących 
K-2361-0 

It~I^si^SI^=I; 

TJRZĄD MIEJSKI w JASTROWIU 

&e$łmisza 
PRZETARG 

na wykonanie robót bndowlan o-montażowych stanu 
surowego budynku Przedszkola Miejskiego w Jastro­
wiu. Dokumentacja techniczna do wglądu w Urzędzie 
Miejskim w Jastrowiu. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w biurze Urzędu Miejskiego w 
Jastrowiu pokój nr 10, do 27 lipca 1974 r. Otwarcie 
ofert nastąpi 29 lipca 1974 r., o godz. 10. Urząd Miej 
ski w Jastrowiu zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 

K-2359 

REJON EKSPLOATACJI DROG PUBLICZNYCH 
W WAŁCZU, al. Zwyc. Wojska Polskiego 41 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty remontowo-budowlane, c. o. i wod.-kan. 
w dwóch budynkach dróżniczówkach w Człopie i Ja­
błonowie, pow. Wałcz. Koszt remontu budynku w Czło 
pie około 250 tys, zł. Koszt remontu budynku w Ja­
błonowie około 70 tys. zł. Wszelkich informacji doty­
czących zakresu robót udziela dział techniczny, przy 
tut. zakładzie. W przetargu mogą brać udział przedsię 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
z oświadczeniami oferenta co do przyjęcia do wyko­
nania, prosimy przesłać w kopertach, pod adresem 
przedsiębiorstwa. Komisyjne otwarcie ofert nastąp! 
25 VII 1974 r. w siedzibie przedsiębiorstwa, o godz. 10 
Powiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi do 30 VII 
1974 r. 

K-2331-0 

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE LZS 
w KOSZALINIE 

oąłasxa 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu warszawa 223. Cena wywo­
ławcza 30.000 zł. Przetarg odbędzie się 30 lipca 1974 r., 
o godz. 12, w biurze WZ LZS, przy ul. Armii Czerwo­
nej 28. Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić uprzednio wadium w wysokości 10 proc. ceny 

wywoławczej. 
•K-2357 

POWIATOWY ZWIĄZEK KOŁEK ROLNICZYCH 
w SŁAWNIE, ul. Chełmońskiego 34 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki wołga M-21, 
nr podwozia 56544, nr silnika 055670, rok prod. 1958. 
Cena wywoławcza 55.000 zł. Przetarg odbędzie się 
30 lipca 1974 r., o godz. 10, w biurze PZKR Sławno. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić 
wadium 10 proc. ceny wywoławczej, w kasie PZKR, 
najpóźniej do 29 VII 1974 r. W przypadku nieodbycia 
się przetargu pierwszego drugi nastąpi o godz. 12. 
Samochód można oglądać na placu Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Sławnie, ul. Chełmońskiego 63a, w 
dniach 26, 27, 29 lipca 1974 r, od godz. 7 do 1§. 

K-2360 

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
ZARZĄD GŁÓWNY 

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
i SOCJALNYCH 

FILIA KOSZALIN ul. Zwycięstwa 137/139 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa. 
typ 224, nr silnika, 4887, nr podwozia 202753. Cena wy­
woławcza 48.000 złotych. Wadium w wysokości 4.800 
złotych należy wpłacić do kasy Ośrodka Usług Peda­
gogicznych i Socjalnych ul. Zwycięstwa 137/139 
V piętro, pokój 504 w przeddzień przetargu. Przetarg 
odbędzie się w biurach OUPiS w dniu 25 VII 1974 r. 
o godz. 10. Samochód można oglądać codziennie przy 
ulicy Armii Czerwonej 62. Zastrzega się prawo wybo­
ru oferenta i unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn. 
K-2356 

DYREKCJA SZCZECIŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ 
„GRYF" 

w SZCZECINIE 

zawiadamia, 

że w Konkursie Wiosennym 
wylosowano nagrody rzeczowo-pieniężne następujące! 

1 )  s a m o c h ó d  o s o b o w y  

f i a t  1 2 5  p  

i silnikiem 1300 lub równowartość pieniężną 167.700 xl 

62 16526/2 
2) 10.000 zł 10 35878 
3) 10.000 „ 14 132339 
4) 5.000 „ 10 30436 
5) 5.000 „ 18 73870/1 
6) 2.000 „ 10 23967 
7) 2.000 „ 20 22610 
8) 2.000 „ 21 57601/1 
9) 2.000 „ 18 93671/2 

10} 2.000 „ 118 62721/2 
11) 1.000 „ 5 74383 
12) 1.000 „ 13 199139/3 
13) 1.000 „ 69 49438/2 
14) 1.000 „ 18 81179 
15) 1.000 „ 60 11328 
16) 1,000 „ 14 133102 
17) 1.000 ff 13 182400 
18) 1.000 „ 10 32344 
19) 1.000 „ 14 140623 
20) 1.000 „ 20 23030 

PONADTO WSZYSTKIE zgłoszone w terminie „5" wylosowa 
ły premie pieniężne w wys. 500 zł K-2352 

URZĄD GMINY KOŁOBRZEG zatrudni natychmiast 3 
RATOWNIKOW na okres do 15 września 1974 r., w miej­
scowości Dźwirzyno. Warunki pracy i płacy do uzgodnie­
nia w Urzędzie Gminy Kołobrzeg, ul. Mazowiecka 39. 

K-2354 
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH w MIASTKU zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO, techników budowlanych i obróbki skrawaniem 
oraz radcę prawnego. Warunki pracy i płacy do uzgodnie­
nia na miejscu w Spółdzielni. K-2340-0 

SPRZEDAŻ 

WARTBURGA 1000 — #przedam. 
Białogard, tel. 21-72. Gp-4562-0 

FIATA I25p — sprzedam lub ta* 
mienię na mniejszy. Wałcz, Po 
niatowskiego 10/11, tel. 24-75, 
wew. 860. Gp-4613 

SYRENĘ 104, rok ptod, 1S6S — 
sprzedam. Walcz, ul. Ciasna 2, 
tel. 29-82. Gp-4612 

MOSKWICZA 408 — sprrerfam. 
Miastko, tel. 284, po godz. 15, 
tel. 323. Gp-4Gll-0 

rfJummn 

Na 892. grę wpłynęło 34500 
zakładów. Ogółem stwierdzo­
no 3482 wygrane, w tym z 
sześcioma i z pięcioma trafie­
niami — z liczbą dodatkową 
— brak, z pięcioma trafienia­
mi — 9, po 1.437 zł, z cztere­
ma trafieniami — 322, po 40 zł 
z trzema trafieniami — 3151 
po 4 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 5 w woj. 
szczecińskim l i w woj. kosza­
lińskim. 

Fundusz na główną wygra­
ną na 893. grę wynosi 317 tys. 
zł. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w niedzielę, w sali Urzędu 
Wojewódzkiego w Szczecinie, 
o godz. 12. 

K-2355 
Z G U B Y  

ORZECZENIE 

KOLEGIUM ds. WYKROCZEŃ 
przy NACZELNIKU POWIATU 

W BIAŁOGARDZIE 
po przeprowadzeniu w dniu 
27 maja 1974 r. w Białogardzie 
rozprawy w postępowaniu 
przyśpieszonym sprawy 
Franciszka Kwiatkowskiego s, 
Bronisława, ur. 20 X 1941 r. 
zam. w Białogardzie obwlnio 
nego o to, że w dniu 25 ma­
ja 1974 r. około godz. 15.30, 
będąc w stanie nietrzeźwym 
jako instruktor szkolenia kie 
rowców LOK w Białogardzie 
dopuścił do kierowania sa­
mochodem osobowym marki 
gaz należącym do LOK znaj 
dującym się w stanie nietrzeź 
wyra osobom ob. ob. Witol­
dowi Bibikowi i Krzysztofowi 
Dębickiemu co stanowi wvkro 
czenie z art. 70 § 1 KW 1 na 
podstawie tego art. wymierza 
kare 1) grzywf?V w wys. 5000 
zł z zamianą w razie nieuisz-
czenia w terminie natychmia­
stowym na 90 dni aresztu za 
stąpczego, licząc jeden dzień 
aresztu po 55 zł. 2) orzeka ka 
rę dodatkową, polegającą na 
podaniu orzeczenia kolegium 
do publicznej wiadomości w 
„Głosie Koszalińskim" na 
koszt obwinionego 3) obciąża 
kosztami postępowania w kwo 
cle 50 zł. K-2323 

UNIEWAŻNIA Się skradzioną ple 
ezątkę o treści: Zakład murarsko 
-tynkarski Damazy 4uk, Koło­
brzeg, Bociania 14. Gp-4564-0 

UNIEWAŻNIAM pieczątkę © treś 
cii Usługowy zakład zduński, Ko 
ło brzeg. Bogdan Bogdański. 

Gp -4610-0 

R Ó Ż N E  

POGOTOWIE telewizyjne Słupsk, 
tel. 32-82, Jarosław Rużyło, 

G-4586-0 

KUPIĘ saeta-850, mały przebieg. 
Słupsk, Buczka VS/Z, tel. 46-76. 

G-4S17 

MATEMATYKA — korepetycje — 
udzielam. Wiadomość: Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-4621 

PRZYJMĘ pomoc do jednej oso­
by, najchętniej zamiejscową. 
Słupsk, Wojska Polskiego 4fl/6a. 

G-4618 

ZAPISY na kursy pisania na ma 
szynie i kursy dla sekretarek 
przyjmuje Biuro Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek w Ko 
szalinie, Zwycięstwa 168, teł. 
225-71 i Ośrodki Kursowe w Słup 
sku. Szczecinku i Koszalinie, kto 
re mieszczą sle w liceach , eko­
nomicznych. Szczegółowe infor­
macji na miejscu. G-4535-0 

SAMOCHÓD syrenę 104, rok prod 
1972 — sprzedam. Wiadomość: Ja 
itrowi®, ul. Roosevelta 3, tel. 62. 

Gp-4606 

WOŁGĘ M-21 pilnie sprzedam. 
Przebieg 59.000 km. 78-400 Szcze­
cinek ul. Jasna 1 m 2. Gp-4fl05 

SILNIK fiata 600, po małym prze 
biegu okazyjnie sprzedam. Mia­
stko, ul. Zielona 8, tel. 350, w 
godz. 9—17. Gp-4604 

SAMOCHOD warszawę 224, prod, 
1971 r. •— sprzedam. Sławno, Pru­
sa 11/6, tel. 32-12. Gp-4601 

TAKSOMETR poltax 2 — sprze­
dam. Sławno, ul. B. Prusa 11/6, 
tel. 32-12. Gp-4600 

WARSZAWĘ 224, stan dobry — 
sprzedam. Sławno, ul. Basztowa 
12/24, w godz. 8—11. Gp-4599-0 

WARSZAWĘ 224 •— sprzedam. 
Słupsk, Kilińskiego 80/1A, 

f G-4616 

MOSKWICZA 408 i warszawy 223 
— sprzedam. Słupsk, Zygmunta 
Augusta 75/52. G-4619 

SYRENĘ 103, po remoncie — 
sprzedam. Słupsk, Piotra Skargi 
5/2. G-4620 

SAMOCHÓD skodę S-100, rok 
prod. 1970 — sprzedam. Koszalin, 
tel. 234-72. G-4622 

MZ BK 350, cena 7 tys. — sprze 
dam. Sławno, Chopina 36/1. 

Gp-4602 

DOGA, sukę po pierwszych szcze 
niętach, arlekin — sprzedam. 
Ciągnik z przyczepką dzik 2, 
stan dobry — sprzedam. (10.000). 
Konstanty Bijoch, Kołobrzeg, Żu 
rawia 8a. Gp-4609 

DZIAŁKĘ i ha % zabudowaniem 
— sprzedam. Stańczyk, Wilcze La­
ski p-ta Turowo. Gp-4608 

Ml 

i Elementy wtryskowe i 
z tworzyw sztucznych j 
prząg§ntB& tło a/ykonanla 

na wtryskarkach poziomych-automatycznych do 130 gramów 
wtrysku, w ramach wolnych mocy produkcyjnych 

w roku 1975 i (atach następnych 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„CZERWONE-ZAGLĘBIE" 

41-250 CZELADŹ 
ul. Wojkowicka 24 

tel. 67-48-21, 67*52 03, 67 -43 27 

SPÓŁDZIELNIA nie posiada możliwości wykonania form 
wtryskowych we własnym zakresie oraz pełnego 

zabezpieczenia surowcowego. 

O PRZYJĘCIU ZAMÓWIEŃ decydować będzie kolejność 
zgłoszeń oraz dostarczenie form i surowca. 

SZCZEGÓŁOWE WARUNKI techniczne do uzgodnienia. 
ZGŁOSZENIA prosimy kierować pod w/w adresem. 

K-2211-0 

WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY FSZMP 

w KOSZALINIE 
OGŁASZA ZAPISY CH&GPCOW 

DO 3-lETNIEGO STACJONARNEGO 
HUFCA PRACY DLA MŁODOCIANYCH 

pracującego na rzecz 

KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 
w KOSZALINIE, pi. Bojowników PPR 6/7 

JUNACY UCZYC SIĘ BĘDĄ W ZAWODACHi 

* MURARZ-TYNKARZ 
* BETONIARZ-ZBROJARZ 
* CIEŚLA BUDOWLANY 
* MALARZ BUDOWLANY 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— wiek kandydatów 16—24 lat 
— zgoda rodziców lub opiekunów (o He nie ukończył 18 lat) 
— dobry stan zdrowia 
— ukończone 6 klas szkoły podstawowe) 

W OKRESIE POBYTU w hufcu uczestnicy otrzymu]qi 

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu 
— całodzienne wyżywienie z odpłatnościq 14 zł dziennie 
— bezpłatne umundurowanie I odzież ochronną. 

W OKRESIE PRZYUCZENIA do zawodu (1 rok) junacy otrzy­
mują wynagrodzenie 600 zł miesięcznie z możliwością uzyska 
nia dodatkowo do 25 proc^premii za wyniki w pracy i nauce 
natomiast w okresie nauki zawodu wynagrodzenie wg stawki 

5,50 zł/godz. — 6,50 zł godz. 

PO UKOŃCZENIU szkoły podstawowej junacy uczyć się będą 
w dwuletniej szkole zawodowej z równoczesnym zaliczeniem 

służby wojskowej I przeniesieniem do rezerwy. 

PO ZAKOŃCZENIU NAUKI absolwenci otrzymują pracę w 
przedsiębiorstwie, Nauka prowadzona będzie pod kątem 

pracy w nowo budowanej Fabryce Domów 

JUNACY KORZYSTAJĄ z urządzeń socjalnych będących w 
dyspozycji przedsiębiorstwa. 

ZGŁOSZENIA do OHP przyjmuje Komenda Wojewódzka 
OHP w Koszalinie ul. Grunwaldzka 20, teł. 237-11, 

codziennie w godz. 8—15. 

KANDYDACI DO OHP WINNI POSIADAĆ: 

— podanie I dokładny życiorys 
— metrykę urodzenia lub dowód osobisty 
— świadectwo z ostatniej klasy szkoły podstawowej 
— pisemną zgodę rodziców lub opiekunów, poświadczoną 

przez miejscowy Urząd. 
— TRZY ZDJĘCIA 

HUFIEC rozpoczął działalność z dniem 22 IV 1974 r., ale 
są jeszcze wolne miejsca. 

K-2243-0 

Oddział Drogowy PKP w Słupsku 

zau/łaeSanała 

WSZYSTKICH U2YTKOWN1KÓW 
PRZEJAZDÓW KOLEJOWYCH 

usytuowanych na drogach państwowych I lokalnych na 
odcinku linii kolejowej 

POŁCZYN ZDRÓJ-ŚWIDWIN w powiecie ŚWIDWIN 

że w związku z rozpoczęciem wymiany toru kolejowego — 
przejazdy położone na tej linii 

BĘDĄ ZAMYKANE DLA RUCHU KOŁOWEGO 

na przeciąg kolejnych 2 dni w czasie 
od dnia 23.07.74 r. do dnia 30.07.74 r. 

OBJAZDY dla czasowo nieczynnych przejazdów kolejowych 
na drogach państwowych będą w odpowiednim czasie 

oznakowane przez REDP w Bialoaardzie, w porozumieniu 
z WYDZIAŁEM KOMUNIKACJI URZĘDU POWIATOWEGO 

w ŚWIDWINIE 

NATOMIAST OBJAZDY dla czasowo nieczynnych przejaz­
dów kolejowych na drogach lokalnych wyznacza się przez 

najbliżej położone sąsiednie przejazdy. 
K-2344-0 
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30-lecie 
otrcdzenia Ojczyzny 
DZISIAJ o godz. 14 w 

odbędzie się spotkanie 
wyróżnionymi wpisem 

czynu — mieszkańców Słup 
ratuszu — dekoracja odzna 
bardziej zasłużonych miesz 
19, w sali Bałtyckiego Teat 
mia z okazji święta 22 Lip 

Od kilku dni nasze mia­
sto przygotowuje się do 
uroczystych obchodów. Wię­
kszość domów, skiepów, za­
kładów pracy przystroiła 
się w narodowe barwy, Ma 
my w Słupsku tyle odno­
wionych elewacji domów, że 
miasto pojaśniało od nich. 
Na licznych ścianach szczy 
towych pojawiły się rekla­
my słupskich przedsię­
biorstw. 

Od wczoraj został przeka­
zany do użytku kierowców 
ważny fragment sieci dro­
gowej naszego miasta: ui. 
9 Marca. Budowniczowie 
podziemnego przejścia kon­
tynuują prace. 

NA święto Odrodzenia 
liczne organizacje 
przygotowały interesu­

jący program relaksu. 
W Krzyni, nad jeziorem 

sali konferencyjnej ratusza 
z kilkudziesięcioma osobami, 
do księgi honorowej ludzi 

ska i powiatu. O godz. 17, w 
czeniami państwowymi naj-
kańców naszej ziemi. O godz. 
ru Dramatycznego — akade-
ca. 

w sobotę wieczorem rozpocz 
nie się II zlot zakładowych 
ognisk TKKF, z licznymi 
atrakcjami. Współorganiza­
tor tej imprezy — Powiato­
wa Rada Związków Zawo­
dowych zapewnia pomoc 
wszystkim radom zakłado­
wym oraz ogniskom, które 
zgłoszą się do udziału, 
chcąc wypełnić jak najle­
piej trzy dni zasłużonego 
odpoczynku. 

Koło PTTK przy „Pomo-
rzance" organizuje wyciecz­
kę autokarową. Koło PTTK 
przy SPB zaprasza na rajd 
pieszy do Ustki (z biwa­
kiem). Natomiast turyści z 
usteckiej stoczni od jutra 
będą uczestniczyć w XIV 
Ogólnopolskim Zlocie Tury­
stycznym „Szlakami walk o 
Wał Pomorski", który za­
kończy się 21 bm. 

Handel. gastronomia. usługi 
SŁUPSK 

W sobotę, 20 lipca — 
wszystkie sklepy branży spo 
żywczej i przemysłowej 
czynne będą jak w każdą 
sobotę. Zakłady gastronomi­
czne — jak w pozostałe dni 
tygodnia. Zakłady fryzjer­
skie, kosmetyczne, naprawy 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, radiotelewizyjne, sta­
cje benzynowe, stacje ob­
sługi samochodów — czyn­
ne jak w każdą sobotę. 

Niedziela, 21 lipca, ponie­
działek, 22 lipca. Handel, 
gastronomia — jak w każdą 
niedzielę. Dyżurują również 
niektóre zakłady usług mo­
toryzacyjnych. 

POWIAT 

Sobota. Handel detaliczny 
(podstawowe branże) czyn­
ny jak w każdą sobotę. 

Niedziela. Czynne będą 
sklepy w Główczycach i 
Pobłociu (godz. 8—12), sklep 
spożywczy w Dębnicy Ka­

szubskiej, kioski spożywcze 
nr 1 i 3 w Rowach, kiosk 
spożywczy w Objeździe. W 
Ustce — sklepy czynne jak 
w każdą niedzielę. 

Poniedziałek. Czynne kio­
ski spożywcze w Rowach, 
Objeździe, sklepy w Ustce 
— jak w niedzielę. W po­
zostałych miejscowościach, 
w których zaplanowano im 
prezy z okazji 30-lecia — 
praca handlu dostosowana 
będzie do czasu trwania 
imprez. 

Gastronomia. Zakłady ga­
stronomiczne czynne jak w 
pozostałe dni tygodnia. 

+ 
Informacje o działalności 

handlu w 3 dniach świątecz 
nych uzyskaliśmy od wy­
działów handlu Urzędu 
Miejskiego i Powiatowego. 

Podajemy równocześnie, 
że wszystkie sklepy, zgodnie 
z decyzjami władz, winny 
informować klientów o cza­
sie pracy w te dni, za po­
mocą odpowiednich wywie­
szek. (tem) 

NASI NA ZLOCIE 
Oprócz 10 delegatów, wyb­

ranych na czerwcówym zgro 
madzeniu młodycll w Zlocie 
Młodzieży Polskiej? uczestni­
czyć będą również*? |nne gru­
py młodzieży ze Słupska i po 
wiatu. W Beniaminowie pod 
Warszawą np. dość wcześnie 
pojawiła się grupa wokalno-
-instrumentalna „Skalpel", 
grająca tysiącom uczestni­
ków Zlotu. 

Wczoraj natomiast młodzi 
słupszczanje — członkowie 
grupy PTTK wyjechali 
(wspólnie z grupą koszaliń­
ską) na zlotową wycieczkę. 

Trasa wycieczki przebiegać 
będzie przez Bytów — Świe­
cie — Chełmno — Płock — 
Łowicz do Zegrzynka. Pod­
czas wycieczki uczestnicy 
zwiedzać będą miejsca pa­
mięci narodowej i obiekty 
kulturalne. Przewidziano 
czyn społeczny na zamku w 
Bytowie, ponadto spotkania 
z władzami. Codziennie w 
programie 10-kilometrowa 
wycieczka piesza, jak na tu­
rystów przystało! 22 lipca na 
si turyści pojawią się. w jed 
nolitych strojach, w Warsza­
wie. (emte) 

Następne etapy przebudowy 

r / r— 
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18 LIPCA 
CZWARTEK 
KAMILA 

CO-GDZIE-KIEDY 

Sekretariat redakcji i Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie od 
g. 10—16. w soboty do g. 14 

LTELEFOSIY 
97 — MO 
S8 — Strał Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(nagłe wezwania) 

60-11 — zachorowania 
Inf kolejowa 81-10 

Taxi: 39-09 uL Murarska 
38-24 ol Dworcowy 

Taxi bagaż 49 80 
Pomoc drogowa 42-85 

Apteka nr 31. ul. Wojska Pol­
skiego 9. teł. 28-95 t DYŻURY 

MUZEUM Pomorza Środkowe­
go — Zamek Książąt Pomorskich 
•— czynne od g. 10—16. Wysta­
wy stałe: L) Dzieje i kultura Po 
morza Środkowego 2) Plastyka 
marynistyczna w 30-leciu PRL 
3) Malarstwo portretowe St. Ig­
nacego Witkiewicza. 
KLUKI: Zagroda Słowińska czyn 
na w godz. 10—16. Wystawa Kul 

•WYSTAWY 
tura materialna i sztuka Słowin 
có w 
KLUB MPiK — Wystawa drze­
worytów Witolda Jańczaka z 
Krakowa 

Drogowcy mają w tym ro­
ku jeszcze wiele prac do• 

wykonania na słupskich uli­
cach. Obecnie przebudowują 
ul. Wałową; kiedy wykonają 
to zadanie — przeniosą się 
na pi. Grunwaldzki, Przed 
końcem roku spodziewają się 
wyburzenia domu na rogu 

pl. Zwycięstwa i ul. Jaracza, 
dzięki czemu będzie można 
otworzyć dla ruchu drugą 
jezdnię przy pl. Zwycięstwa. 
Po zakończeniu tego etapu 
modernizacji układu drogo­
wego będziemy jeździć tak, 
jak wskazują strzałki na ry­
sunku powyżej, (tm) 

Towar: zwierzęta hodowlane 
Słupski Oddział Rejonowy Przedsiębiorstwa Obrotu Zwie 

rzętami Hodowlanymi obejmuje swoją działalnością nasz 
powiat oraz sławieński, bytówski i miastecki. Jest to w 
zasadzie instytucja pośrednicząca w krajowej i zagranicz­
nej sprzedaży lub zakupie bydła, trzody chlewnej, owiec, 
koni, a jej klientami są gospodarstwa państwowe i rolni­
cy indywidualni. 

MILENIUM — Wybawieniem 
będzie śmierć (franc. 1. 16) g. 
16, 18,15 i 20.30 

POLONIA - Wielki łup gan­
gu Olsena (duński l. 11) .godz. 
16, 18.15. i 20.30 

USTKA 
DELFIN — Druga twarz ojca 

chrzestnego (włoski, 1. 16) — g. 
18 i 20 

cr* IM® 
GŁÓWCZYCE 

S T O L I C A  —  O t o  Jest g ł o w a  
zdrajcy  (ang„ I .  1 4 )  —  g ,  1 9  
D Ę B N I C  A  K A S Z U B S K A  

JUTRZENKA - Dzieciństwo, 
powołanie i pierwsze przeżycia 
Giacomo Casanow z Wenecji 
(włoski,  i .  1 6 )  —  g.  1 9  

PROGRAM S 
Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 9.00, 
10.00, 12.00, 15.00. 16.00, 19.00, 22.00, 
23.00, 24.00, 1.00, 2.00 i 2.55 

RADIO 

Rolnicy, którzy za po­
średnictwem POHZ, 
zakupują zwierzęta do 

hodowli, korzystają z boni­
fikat i udogodnień. Dla nich 
też w celu uszlachetnienia 
hodowlanej rasy trzody czy 
bydła — sprowadza się nie­
które okazy rasowych zwie 
rząt ze Szwecji, Danii i 
Wielkiej Brytanii. Ostatnio 
w Hiszpanii zakupiono bu­
haje rasy „charolaise", któ 
re zasilą stada państwowe i 
indywidualnych gospodarstw 
hodowlanych. Importowane 

zwierzęta przechodzą' obo­
wiązkową kwarantannę w 
bazie POHZ w Chamowie. 

Również konie eksportowe 
pochodzące z Państwowego 
Stada Ogierów w Białym 
Borze, są sprzedawane naj­
częściej w Szwecji i Danii 
za pośrednictwem słupskie­
go POHZ. 

Skup zwierząt jest organi 
zowany raz na kwartał w 35 
punktach skupu GS. Dorod 
ne sztuki biorą udział w auk 
cjach hodowlanych, a hodow 

cy najokazalszych zwierząt 
otrzymują nagrody. 

— Zbilansowaliśmy już 
półrocze naszej działalności 
— mówi kierowniczka działu 
obrotu Barbara Bartosiewicz. 
Wyniki są raczej pomyślne, 
zaplanowany w br. obrót 
zwierzętami na sumę ponad 
300 min. złotych wykonaliś 
my w 72 proc. 

Jest jeszcze jedna sprawa 
której nie należy traktować 
marginesowo. Chodzi o wa­
runki pracy załogi Oddziału 
POHZ. 

W bazie transportu koło 
wego przy ulicy Bałtyckiej, 
panuje ciasnota, trudne są 
warunki pracy załogi, Bie­
rze się pod uwagę rozbudo­
wę bazy w przyszłości i urzą 
dzenie tam pomieszczeń biu 
rowych, ale pod warunkiem 
że współgospodarz terenu — 
Spółdzielnia „Akord" — 
gdzieś się wyprowadzi. Kie 
dy się to jednak stanie nie 
wiadomo gdyż nie podjęto 
energicznych starań o załat 
wienie tej sprawy, (wir) 

7.00 Sygnały dnia 7.17 Takty Jak być rodziną? 13 20 E. Elgar: 
i minuty 7.35 Dzień dobry, kie-2 nieśni 13.35 Zapisane w pamię 
rowco 7.40 Takty i minuty 8.05 ci. 14.00 Więcej, lepiej. taniej 
U przyjaciół 8.10 Melodie na- 14 15 Czas < ludzie 14.35 P. Czaj-
szych przyjaciół 8.25 „Po dzwo- kowski: Francesea da Rimini 
nach cisza" — fragm. pow. 8.35 15 00 Radioferie 15.40 Co sie warn 
Bvdgoski koncert rozrywkowy w tej audycii najbardziej podo-
9.05 „»Trawa na Trasie" 9.25 Wa-ba? 16.00 Antena nowatorów 
kacje z muzyka 9.50 Muzyka lu-16.15 Z nagrań solistów hisz-
dowa Hiszpanii 10.08 Przezorny - pańskich 16.43 Warszawski iVier 
zawsze ubezp eczon.y 10.13 Big- kury 18.20 Terminarz muzyczny 
Band G. Gollascha 10.30 Lato z 18.30 Echa dnia 18.40 Nauka — 
radiem 11.50 Nie tylko dla kie-praktyce 19.00 CT. Baird: Ekspre 
rowców 12.25 Koszalin na mu- sje na skrzypce i ork 19.15 Ję-
zycznej antenie 12.40 Dom i my zyk angielski 19 .50 Orkiestra 
13.00 Gra i śpiewa Zespół Ludo- Gibbsa 19.53 St. Moniuszko: — 
wy PR w Koszalinie 13.15 Rolni- ..Halka" 21.50 Wia ,  ve 
czy kwadrans 13.30 Rytmy mło-21.55 Opera (c.d.) 22 35 „Para-
dych 14.00 Człowiek i środowisko doks" contra „Jazz Carriers" 
14.05 Błędowskim traktem 14.30 23.00 Co pisza o muzyce 23.20 
Sport to zdrowie! 14.35 Hiszpan- Jazz na f' ^nian 23.35 Co sły-
ska dyskoteka 15.05 Listy z Pol- chać w świecie? 23.40 Dawna 
ski 15.10 Dedykacje muzyczne muryka his->n*ńska 24.00 Zakon 
dzieciom 15.35 Estrada przyjazni czenie programu. 
16.10 Nowości muzyczne z Hawa­
ny 16.30 Aktualności kulturalne PROGRAM III 
16.35 „Czterei pancerni" w pio­
sence 17.00 Radio-kurier 17.30 Wiad.: 5.00. 6.00 i 12.05 
Przeboie 30-lecia w nowej wersji Ekspresem przez świat: 7.00, 
18.00 Muzyka i aktualności 18.25 8.00. 9.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.00 
Radiowa kronika muzyczna 19.15 
Zespoły wokalne 19.45 Rytm, ry 7.05 Muzyczna zegarynka 7.30 
nek. reklama 20.00 Peret — trubaMoje miejsce na świecie L40 Mu 

Idur Ibizy 20.20 Z Teatrem 1 Armii zyczna zegarynka 8.05 Kiermasz 
na szlaku zwycięstwa 20.50 Kroni płyt 8.30 Program dnia 8.35 
ka sportowa 21.00 Koncert życzeń „Suita'' po 1001 nocy" 9.00 „Ogro-
21.35 Dźwiękowy olakat reklamo dy" — ode. pow, 9.10 Z nrywat-
wy 21.50 Śpiewa K. Cernoch 22.15 nej płytoteki 9.30 Nasz rok 74 
Muzyka Indii 22.35 Studio nowoś- 9.45 Dyskoteka pod grusza 10 35 
ci 23 05 Korespondencja z zagra-Dzień iak co dzień 11.45 „Zaw-
nicy 2.3.10 Dyskoteka przed pół- sze z tej ziemi" - ode. pow. 
noca 0.05 Kalendarz Kultury Pol-12.25 Za kierownicą 13.00 Na 
skie.i 0.10—2.55 Program nocny gdańskiej antenie 15.10 Dyskote-
z Poznania. ka pod gruszą 15 30 w r osłem w 

ten Pieńsk'' 15.45 Rozszyfrowuje-
PROGRAM II mv piosenki 16.05 Przepiórecz­

ka" - gawęda 16.15 Koncert bez 
Wiad.: 3.30. 4.30, 5.30, P.30, 7.30, biletu 16.45 Nasz rok 74 17.05 „O-
8.30, 11.30. 13.30, 21.30, 23.30 grody" — ode. pow, 17.15 Kier-

. , masz płyt 17.40 Licytacja piękno-
7.00 Mini-oferty 7.10 Soliści wści 18.10 Piosenki ? różnych obro 

repertuarze popularnym 7.35 W tów 18.30 Polityka dla wszyst 
radiowym tyglu 7.45 Porań- kich 18.45 „Na szkle. ." śpiewa­
na pozytywka 8.35 Piechotą po ne 19.05 Szczęśliwy Harlem 19 20 
morzu 9.00 F. Nowowiejski: III Książka tygodnia 19.35 Muzyczna 
Symfonia 9.40 Tu Radio Mos- poczta UKF 20.00 W kręgu lu-
kwa 10.00 Kronika kultur alna bełskiej .Kameny" 20.20 Przebo-
10.15 Muzyka świpckp włoski*- je filmowe M, Eggerth 20.50 Na 

go Renesansu 10.40 Nie na mar-gitarz? gra N Rojas 21.on Inter 
g inesu  11.00 . .Lekcja  uspółza-  rad io  21.30 Lato  w  F i l h a r m o n i i  
wodmetwa" 11.20 Zespół P Gon 21.50 Opera tygodnia 22 00 Fak-
salvesa 11.35 ForadYua r łdzinna ty dnia 22.08 Gwiazda siedmiu 
11.40 Choroby weneryczne na- wieczorów 22.15 ..Diahły" - ode. 
dal groźne 11.50 Muzyka ludon^pow. 22.45 Mikrorecital M Sar-
12.05 Zespoły regionalne z Ma dou 23.00 ..Lutnia po Bekwarku" 
zowsza 12.20 Magazyn wędkarski 23.05 Laboratorium 23.50—24.00 
12.35 Wakacje z muzyką 13.00 Śpiewa E. Cardoso. 

Km* 
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Zastępczy dworzec PKP, sażerowie, upłynie sporo cza- si się wrażenie, że ruch tam 
w stanie surowym, prawie su.Tempo prac budowlanych niewielki (wir) 
gotowy. Zanim jednak z nie jest bowiem zbyt wolne. Ob-
go będą mogli korzystać pa- serwując plac budowy odno- Fot. I. Wojtkiewicz 

Strzelecki 
pojedynek 

na falach średnich 188,2 i 202,2 ra 
oraz UKF 69.92 MHz 

SAO Z mikrofonem przez ko­
szalińska wieś aud. Wł. Kró 
la 16.15 Pożółkła ka.*tka - fel. 
H L. Piotrowskiego 16.25 Pio­
senki z żołnierskiego plecaka 
16.35 Radio stereo — piosenki 
i melodie wielkich miast 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża 

(IKOSZJUJN 
17.15 Koncert chopinowski 17 35 
Urzeczeni morzem - rep. I. 
Bieniek 17.55 Opowieści z bryzą 
— aud rozrywkowa 18.25 Prog 
noza pogody dla rybaków. 

ZMiP LOK zorganizował za­
wody strzeleckie dla uczczenia 
30-lecia PRL. Była to jednocześ 
nie III runda rozgrywek ligi 
grupującej zakłady pracy Słup 
ska. 

Wśród kobiet zwyciężyła Bar 
bara Koioerg (Kapana), wśród 
mężczyzn — Jan Pluta (RUT). 
Drużynowo — trzy pierwsze 
miejsca zajęły reprezentacje 
RUT, Kapeny i Urzędu Powią 
towego. Taka sama jest rów­
nież kolejność po trzech run­
dach. 

Do zakończenia rozgrywek li­
gi pozostała już tylko jedna 
runda, która odbędzie się 6 
października. Zwycięska druży­
na otrzyma puchar ufundowa 
ny przez szefa Powiatowego 
Sztabu Wojskowego. (trał 

9 . 0 0  Poranek Telewizji Naj*. 
młodszych 

10.35 Z serii: „Al Capone 1 
inni" — film prod. USA pt. 

Tunel gro/y" 
16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik fkolor^ 
16.40 ..Czyi taniec naipięk^ 

niejszy" — bułgarski program 
foiklorystyeiny (kolor) 

17.10 Kronika Pomorza Za­
chodniego 

13.30 TEST — TV Słownik 
Ekonomiczny 

19.20 Dobranoc: Bajki Bolka 
i Lolka (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 „Dziękujemy" — pro­

gram rozrywkowy. Scenariusz 
i reżyseria: Bohdan Kryspin. 
Wykonawcy: Jolanta Kubicka 
Maryla Rodowicz, Barbara Nie-
man Andrzej Hinlski. M'eczy--
sław Wojnicki, Stanisław Szy-

mańsląl, Margita Compe. Jad­
wiga Strzelecka, Stenia Koz­
łowska (kolor) 

21.15 Wiad. sportowe 
21.25 Z cyklu: ,,Czym żyje 

swint" — publ. międzynarodo­
wa (kolor) 

21 55 Z «^rii- ,,A! Cópone 1 rr. 
ni" - powtórzenie filmu prod. 
USA pt. „Tunel grozy" 

22.45 Dziennik (kolor) 
23.00 Program na piątek 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 
8.30 Matematyka w szkole — 

Pisemne algorytmy działań — 
cz. III 15.00 Matematyka w szko 
le -* Pisemne algorytmy dzia­
łań — cz. IV. 

°ZG L- 4  
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H. Jabłoński 
udekorował 
plłkerzy 

Przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze pił­
karską reprezentację Polski. 
Za wysiłek włożony w przy 
gotowania i postawę na 
Mistrzostwach Świata Rada 
Państwa przyznała trene­
rom, zawodnikom i opieku­
nom drużyny odznaczenia 
państwowe. 

Odznaczenia otrzymali: 
Sztandar Pracy II Klasy — 
Kazimierz uorski, krzyże 
Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski: Lesław Cmi-
kiewicz, Kazimierz Deyna, 
Robert Gadocha, Janusz 
Garlicki, Jacek Gmoch, Je­
rzy Gorgon, Zbigniew Gut, 
Kazimierz Kmiecik, Grze­
gorz Lato, Zygmunt Masz-
czyk, Andrzej Strejlau, An­
toni Szymanowski; Złote 

Krzyże Zasługi: Mirosław 
Bulzacki, Jan Domarski, An 
drzej Fischer, Roman Ja-
kóbczak, Zygmunt Kalinow 
ski, Zdzisław Kapka, Hen­
ryk Kasperczak, Marek Ku 
sto; Adam Musiał, Andrzej 
Szarmach, Jan Tomaszew­
ski, Henryk Wieczorek i 
Władysław Żmuda. 

OPERACJA 
„tAGIEL-74" 

Tłumy mieszkańców Gdyni 
przybyły na skwer Kościuszki 
by powitać w porcie załogą 
pierwszego na mecie „Operacji 
Żagiel 74" statku radzieckiego 
„Towariszcz". 

W późnych godzinach wie­
czornych okazało się, jak wie 
le szczęścia mieli kapitanowie 
i załogi pierwszych pięciu jed 
nostek, które mijały linię mety 
regat „Operacji Żagiel". 

Zdaniem obserwatorów zmia­
na wiatru i przedwieczorny 
sztil unieruchomiły na morzu 
51 jednostek. W odległości oko 
ło 20 mil od mety we wtorek 
znajdował się żaglowiec RFN 

„Georg Fock". Za nim jeszcze 
dalej niemal stał w miejscu 
,,Dar Pomorza", w odległości 
ok. 40 mil czekał na podmu­
chy wiatru „Otaso", a żaglo­
wiec szkolny „Wilhelm Pieck" 
(NRD) miał do mety ok. 50— 
—60 mil.. 

Na 30-1 ecie PRL i 25-Iecie NRD 

I  W Y Ś C I G  P R Z Y J A Z K I  
Z każd3rm rokiem coraz częstsze stają się kontakty w 

wielu dziedzinach życia między województwem koszaliń. 
skim i zaprzyjaźnionym z nim okręgiem Neubrandenburg 
(NRD). Szczególnie ożywioną współpracę cechuje wymiana 
sportowa. 

W ub. roku do kalendarza wspólnych imprez (jak rów­
nież Ogólnopolskiego Kalendarza Imprez Sportowych) 
wpisany został po raz pierwszy międzynarodowy wyścig 
kolarski juniorów, nazwany Wyścigiem Przyjaźni na tra­
sie Koszalin — Szczecin — Neubrandenburg. 

Inicjatywa zorganizowania 
wielkiej kolarskiej imprezy 
wyszła od redakcji „Freie 
Erde" i Głosu Koszaliń­
skiego". Inicjatywę naszą 
poparła redakcja „Głosu 
Szczecińskiego", która zosta 
ła trzecim współorganizato­
rem. 

W tym roku młodzi kola­
rze po raz drugi wystartują 
na tej samej trasie z ta róż 
nicą, że start nastąpi w 

Neustrelitz, gdzie rozegrany 
zostanie pierwszy etap — 
jazda indywidualna na czas. 
Tegoroczna ;  impreza ma 
szczególny charakter. Zorga 
nizowana zostanie dla uczczę 
nia 30-lecia FRL i 25-lec:a 
NRD. Wyścig, którego meta 
znajdować się będzie na sta 
dionie Bałtyku w Koszali­
nie, zakończy się w dniu 
Święta Odrodzenia. 

Przygotowania do imprezy 

trwają od dłuższego czasu. 
Już w kwietnin na pi—w-
szym posiedzeniu trzech re­
dakcji w Szczecinie ustało 
no termin tegorocznego wy­
ścigu. Natomiast w maju 
odbyło-się spotkanie komite 
tów organizacyjnych w Neu 
brandenburgu, gdzie omó­
wiono wszystkie sprawy 
techniczne. 

Impreza trzech redakcji 
ma na celu popularyzację 
kolarstwa wśród młodzieży 
i wyłonienie reprezentacji 
wojewódzkich na krajowe 
spartakiady w' Polsce i 
NRD. 

Na marginesie warto nad 
mienić, że zakończenie wy­
ścigu w Ko^z^linie (22 bm.) 
będzie połączone z wieloma 
atrakcyjnymi imprezami, (sf) 

REPREZENTACJA KOSZALINA 
NA MANIFESTACJI 

Dziś rano wyjeżdża do 
Warszawy 50-osobowa ekipa 
Wojewódzkiej Federacji 
Sportu, która weźmie udział 
w manifestacji na placu De 
filad (22 bm). Sportowców 
koszalińskich reprezentować 
będą zawodnicy sekcji dżu­

do koszalińskiej Gwardii i 
słupskiego Gryfa. Na mar­
ginesie należy dodać, że 
WFS • będzie reprezentowa­
na przez wszystkie dyscy­
pliny sportu a Koszalmia-
nie wystąpią jako repre­
zentanci dżudo w kraju (sf) 

SIATKARKI KUBY 
wystąpią w Słupsku 

Bardzo atrakcyjna impreza oczekuje miłośników sportu 
w naszym województwie. Polski Związek Piłki Siatkowej 
zaproponował, a działacze Słupska radośnie przyjęli pro­
pozycję przyjazdu nad Słupię czołowego zespołu siatka­
rek na świecie — reprezentacji Kuby, która w najbliż­
szym czasie przyjeżdża do Europy na doroczne wojaże. 
Znakomite siatkarki Kuby wystąpią w Polsce tylko w 
dwóch miastach: w Łodzi i Słupsku. 

W Łodzi Kubanki wezmą udział w wielkim międzyna­
rodowym turnieju z udziałem reprezentacji CSRS, Rumu­
nii, Węgier, NRD, Francji, RFN i Polski. Impreza ta roz­
poczyna się 25 bm. Z Łodzi zespół Kuby na dwa spot­
kania przyjedzie do Słupska. 2 sierpnia przeciwnikiem Ku­
banek będzie młodzieżowa reprezentacja Polski, która bez­
pośrednio po meczu wyjeżdża na turniej do NRD. 

3 sierpnia reprezentacja Kuby spotka się z II-ligowym 
zespołem siatkarek Czarnych Słupsk. Jest to duży za­
szczyt dla słupszczanek. Czynione są starania, aby 3 VIII 
zespół Kuby rozegrał w Słupsku dwa mecze, jeden po 
drugim. Jeżeli kierownictwo drużyny kubańskiej wyrazi 
zgodę na - tę propozycję, do Słupska na mecz z Kuban­
kami przyjedzie znany zespół siatkarek Polonii Świdnica. 

Przyjazd zespołu siatkarek Kuby do Słupska wywołuje 
duże zainteresowanie w całym województwie. Nadarza 
się bowiem rzadka okazja zobaczenia w akcji jednego z 
najlepszych zespołów świata w tej dyscyplinie. Raz jeszcze 
należy wyrazić ubolewanie, że w Słupsku nie ma hali 
sportowej z prawdziwego zdarzenia. Spotkania siatkarek 
Kuby z pewnością chciałoby obejrzeć kilka tysięcy sym­
patyków sportu. Tymczasem sala WSN w której odbędą 
się mecze, może pomieścić zaledwie około 500 osób. W tej 
sytuacji obserwatorami atrakcyjnych spotkań będą jedy­
nie szczęśliwcy, którym uda się zdobyć bilety wstępu. 

JEKZY MAUKO 

SUKCES PIŁKARZY 
ZE ŚWIDWIM 

W Nowym Sączu odbył 
się półfinałowy turniej w 
piłce ręcznej dziewcząt. Na 
sze województwo reprezen­
tował zespół Szkoły Podsta 
wowej nr 1 w Świdwinie. 

Drużyna świdwińska spra­
wiła przyjemną niespodzian 
kę. Zespół jako jedyny 
przedstawiciel naszego okrę 
gu w grach zespołowych za 
kwalifikował się do finału 
VII Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej i Stu­
denckiej. 

Piłkarki ze Świdwina 
w drodze do finału pokona­
ły zespoły Opola (13:4), 
Rzeszowa (10:3), Warszawy 
(13:5) i Zielonej Góry (16:11) 

W finale zespół świdwiń-
ski wystąpi jako reprezen- / 
tacja naszego okręgu mając 
za przeciwników zespoły 
Krakowa, Szczecina i Wro­
cławia. (sf) 

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY 
W BIAŁOGARDZIE 

W sobotę (20 bm) rozpo­
cznie się w Białogardzie V 
Międzynarodowy Turniej 
Zapaśniczy juniorów w sty­
lu wolnym o puchar zdo­
bywców Wału Pomorskiego. 
Na starcie tradycyjnej im­
prezy, organizowanej z o-
kazji Święta Lipcowego, 
staną zespoły Bułgarii, Ru­
munii i Polski, oraz 50 za­
wodników z różnych klu­
bów w kraju, w tym z Ko­
szalina i Białogardu. Łącz­
nie w turnieju startować 
będzie około 100 juniorów. 

(sf) 
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ZAMIAST 
ZGRZYTAĆ ZĘBAMI 
Międzynarodowa Federacja 

WAGE z siedziba w Zuiychu 
specjalizuje się w projekto­
waniu i upowszechnianiu wzo 
rów upominków, którymi prze 
mysłowcy i kupcy w krajach 
kapitalistycznych zwykli obda 
rowywać partnerów transakcji 
handlowych. Gustowna no­
wością m tegorocznej kolek­
cji WAGE iest wyrób nazwa 
ny „kasetq antystressowa dla 
menażerów". Sporych rozmia 
rów pudełko zawiera wybór 
przedmiotów, na których moż 
na do woli wyładowywać 
złość z powodu złych noto­
wań giełdowych akcji i wa­
lut. Prostokątne płytki z mięk 

kiego drewna, z fabrycznie 
wykonanymi odciskami zę­
bów, służq do gryzienia. Du 
żej wściekłości można dać u-
pust na patykach z nacięcia 
mi ułatwiajqcymi połamanie 
ich w drobne kawałki. 

BESTSELLER 
NA CZASIE 

W wielu dziennikach za­
chodnioeuropejskich uwagę 
przyciqgajq wielkie ogłosze­
nia wydawnictwa „Societaets", 
reklamujące ksigżkę pod tytu 
łem „Jak zrujnować gospo­
darkę narodową?" To b»isko 
200-stronicowe dzieło nieja­
kiego' Juergena Eicka jest 
szczególnie rekomendowane 
menażerom koncernów prze­
mysłowych i politykom, nie 
wyłączając - jak podkreśla 
się w anonsie -  szefów r z ą ­
dów. Cena w markach k'FN, 
funtach szterlingach, jenach 
japońskich, dolarach, lirach 
włoskich... 

ATAK SERCA 
Okolicznościami śmierci kar 

dynała Jean Danielou, t»tóry 
zmarł 20 maja br., zaintere­
sował się paryski tygodnik 
„Le Canard Enchaine". Jak 
wynika z tej publikacji, 69-
letni dostojnik kościelny miał 
ulec atakowi serca w apar­
tamencie 24-Ietniej Mimi San 
toni, słomianej wdówki, któ­
rej mąż odsiaduje karę wię­
zienia za stręczenie do nie­
rządu. Jako teolog i historyk 
o światowym rozgłosie, kar­
dynał był m. in. autorem 

książki pi „Skandaliczna 
prawda", w której za motto 
obrał sobie werset z Ewan­
gelii św. Mateusza „...Za­
prawdę mówię wam celnicy 
i nierządnice łacniej mogą 
wejść do królestwa niebies­
kiego..." 

TYLKO T0PLESS 
Prokuratura w St. Trooez 

wystąpiła teqo lata z olensy 
wą przeciw nudystom i na­
kłada grzywny po 125 dola­
rów na osobników obojga 
płci kąpiących się w morzu 
nago. Nie są natomiast za­
bronione damskie stroie top 
less", czyli z obnażonym biu 
stem. 

EDITH PIAF 
Z KOMPUTERA 
Nie obyli się bez pomocy 

komoutera amerykańscy pro­
ducenci filmu o młodości 
„słowika Parvża" - Edith 
Piaf Maszyna matematyczna 
na podsta /ie biograficzneqo 
oroaramu artystki. wvt>/oowa 
ła na odtwórczvrvp iei mło­
dzieńcze i roli 19 letnia ak 
torke noczatWjiqca, B'iaiH 
Arriel. Nie udało sie Wompu 
terowi odnaleźć nieśniarki o 
identycznym ołowie, dlateao 
w filmie o Edith Pinf bedzie 
śpiewała sama Edith Piaf. 

FUMKCJ! 
STTUCTMRJ 

WĄTROBY 
Specjaliści z dziedziny za 

stosowania techniki w medy 
cynie orzekli, że konstrukcja 
sztucznej wątroby dr Matsa-
mury z Uniwersytetu Berkeley 
(USA) stanowi na i wyższe o-
siągniecie w tei dziedrinie. 
Soełnia 800 funkcji i to na 
razie wystarcza dla terapii. 

W HAICF 
NA „UBAW" 
Halki mają zastąpić suknie 

w nowym sezonie wiosenno-
letnim, Z koronkami i na ra 
miączkach. przezroczyste i po 
łyskliwe. Ta moda zawoiowa 
ła iuż Paryż i Londyn, NJie 
wykluczone, że wkrótce dyk­
tatorzy mody każą spać w... 
futrach. 

ŚPIJ NA BRZUCHU! 
W prywatnej klinice dr Trau 

ma w Monachium (Traum-
-sen) zespół naukowców zba 
dał 800 ludzi chrapiących 
we śnie. 85 proc. pacjentów 
przestało chrapać po kiłkuty 
godniowym treningu spania 
na brzuchu. Po powrocie do 
domów pacjenci stwierdzili, 
że znacznie lepiej ułożyło się 
ich życie osobiste... 

f Miesiąc to kawał czasu. Nie zabrał ze 
sobą rzeczy, nawet małpj walizeczki, nawet 
bielizny na zmianę. Nie wziął też żadnego 
ze swoich wozów. 

— Macie państwo kilka samochodów? 
— Dwa. Bentleya, którym mąż jeździ naj­

częściej i fiata. Od czasu do czasu ten wóz 
jest do mojej dyspozycji. 

— Pani prowadzi? 
— Mam szofera. Wiktor Jeździ ze mną. 
— Często? 
-- Wychodzę prawie co dzień, po południu. 
— Odwiedza pani swoje przyjaciółki? -
— Nie mam żadnych przyjaciółek... 
Komisarz Maigret rzadko kiedy stykał się 

£ osobą tak zgorzkniałą i tak enigmatyczną. 
— Chodzi pani po sklepach? Po wielkich 

magazynach? 
— Wielkie magazyny wywołują we mnie 

odrazę. 
— Może jeździ pani na spacer? Do Lasku 

Bulońskiego, czy też gdzie indziej? 
— Najczęściej chodzę do kina. 
— Codziennie? 
— Prawie. Kiedy nie jestem za bardzo 

zmęczona. 
Jak to bywa z nałogowymi narkomanami, 

czuła potrzebę silniejszej podniety, jakby 
smagnięcia biczem. Widać było po niej, że 
ten moment właśnie nastąpił. Można było po 
niej poznać, że wiele dałaby za to, żeby móc 
wypić duży kieliszek koniaku — ale tego 
komisarz nie mógł jej zaproponować, cho­
ciaż w szafie ściennej stała butelka koniaku 
przygotowana ot, na wszelki wypadek. Mai-
gretowi zrobiło się trochę jej żal. 

— Staram się zrozumieć panią, pani Sabin. 
— Sabin Levesąue — poprawiła. 
— Dobrze, będę pamiętał. Czy mąż pani 

często urządzał sobie takie krótsze lub dłuż­
sze... eskapady? 

SEOrtGES SłMfcfcO/y 

MAIGRET 
mu cm 

PRZEŁOŻYŁA: Maria Wisłówska 

(4) 

Nigdy nie przeciągały się aż na cały 
miesiąc. 

— Mówiła mi już pani. 
— Mam niedobre przeczucie. 
— Jakie przeczucie? 
— Obawiam się, że stało się mu coś złego... 
— Czy ma pani jakiś konkretny powód 

żeby tak myśleć? 
— Nie. Nie trzeba konkretnych powodów, 

żeby mieć złe przeczucia. 
— Mąż pani, jak pani wspomniała, jest zna 

nym notariuszem. 
— Powiedzmy, jego kancelaria jest znana. 

Ma najlepszą klientelę w Paryżu. 
— Jak więc mógł opuszczać co jakiś czas 

dobrze prosperujący notariat? 
— Gerard sam pracuje niewiele. Odziedzi­

czył kancelarię po swoim ojcu, i prowadzi 
ją głównie jego koncypient... Jego zastępca. 

— Zdaje się, że pani źle się czuje. 
— Ja stale źle się czuję. Jestem słabego 

zdrowia. 
— A mąż? 
— Mój mąż ma czterdzieści osiem łat, a za* 

chowu je sie jak młokos.. 

— O ile dobrze panią zrozumiałem, to śla­
dów należałoby szukać w nocnych lokalach... 

— I ja tak sądżę. 
Maigret zamyślił się. Wydawało mu się, że 

zadawał pytania nie takie jak należy, i że 
odpowiedzi, jakie otrzymywał, nie doprowa­
dzą do niczego. 

Mignęło mu przez myśl, czy ta kobieta nie 
jest pomylona lub co najmniej histeryczka. 
Wiele osób tego typu pojawiało się w jego 
gabinecie, i niejedna z nich zabiła mu tęgie­
go klina. 

Słowa, jakie wypowiadała, brzmiały nor­
malnie, wydawały się na pozór sensowne. 
Jednakże komisarz Maigret nie mógł wyzbyć 
się wrażenia, że istnieje jakiś brak spójni 
między jej słowami a rzeczywistością. 

— Jak pani sądzi: mąż mógł mieć przy so­
bie dużo pieniędzy? 

— O ile wiem, przede wszystkim posługi­
wał się książeczką czekową. 

— Rozmawiała pani już z tym kóncy-
pientem? 

— Nie rozmawiam z nim nigdy. 
— Dlaczego? 
— Mój mąż zabronił mi, będzie już chyba 

ze trzy lata, wchodzić do kancelarii. 
— Miał ku temu powody? 
— Nie wiem. 
— A więc z zastępcą notariusza jest pani 

w nie najlepszych stosunkach. Ale zna go pa­
ni chyba osobiście? 

— Lecureur — tak on się nazywa — od 
samego początku odnosił się do mnie nie­
chętnie. 

— Czy ten pan pracował w kancelarii mę­
ża już wtedy, kiedy zmarł pani teść? 

(den) 
mim 
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